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Obrona pokoju — sprawą wszystkich narodów świata 


Pod wodzą Wielkiego Stalina 


światowy obóz pokoju odniesie zwyciestwo 
nad ciemnymi silami imperialistycznej reakcji 
Uroczyste otwarcie Il Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców Pokoju w Moskwie 


MOSKWA (PAP), — W Sali Kolu 
mnowej Domu Związków Zawodo- 
wych w Moskwie rozpoczęły się dn. 
16 bm. o godz. 18 czasu moskiewskie 
go obrady M Wszechzwiązkowej 
Konferencji Obrońców Pokoju. 

W pięknej, rzęsiście oświetlonej 
sali zebrali się wysłannicy wielomi- 
lionowego narodu radzieckiego, ro- 
botnicy i kołchoźnicy, przedstawicie 
le inteligencji radzieckiej, działacze 
kultury, nauki i sztuki, przedstawi- 
ciele organizacji społecznych i du- 
chowni wszystkich wyznań, by wy- 
razić zdecydowaną wolę całego na- 
rodu radzieckiego utrzymania poko- 


Na sali obrad obecnych jest ponad 
1,000 delegatów - — przedstawicieli 
dziesiątek narodowości wielkiego 
Związku Radzieckiego. Na sali obe- 
cni są liczni goście: działacze nauki 
i kultury, stachanowcy moskiew- 
skich zakładów pracy oraz członko- 
wie delegacji zi icznych bawią: 
cych w stolicy ZSRR. Nad stołem 
prezydium tonącym w kwiatach — 
wielkie portrety wodzów postępowej 
ludzkości Lenina i Stalina oraz ha- 
sło: „Obrona pokoju — sprawą wszy 
stkich narodów świata“, 


Przemówienie 


Jdemii 
Pokoju ZSRR — Tichonow, 


Lenina — Łysenko, 


LINOWSKI PLAN PRZEOBRAŻE- 
NIA PRZYRODY, A WÓDZ NARO 
DU RADZIECKIEGO — WIELKI 
STALIN WNOSI SWOIMI PRACA- 
MI W DZIEDZINIE JĘZYKOZNAW 
STWA NOWY, NIEZWYKLE CEN- 
NY WKŁAD DO SKARBNICY KUL 
TURY LUDZKIEJ. 


Jesteśmy silni — lecz wojny nie 
chcemy! Przez rozpętanie nowej 
rzezi wojennej imperialiści pragną 
ratować swe intere: lecz nie uda 
im się urzeczywistnić tego zbrodni- 
czego zamiaru, Witamy wszystkich 
zwolenników pokoju na całym świe 
cie niezależnie od ich poglądów i 


przekonań. Pragniemy wspólnie 
walczyć z nimi o utrzymanie po- 
koju. 

ws 


owacj 
pokoju, na cześć przyjaźni między 
narodami, na cześć ostoi światowe- 
go pokoju — Związku Radzieckie- 
go i Genialnego Chorążego postę- 
powej ludzkości w walce o pokój — 
Józefa Stalina, Aleksander Fadie- 
jew otwiera obrady II Wszech- 
związkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju. 


Na wniosek wybitnego uczonego 
radzieckiego — profesora Oparina 
wybrane zostaje kilkudziesięcio- 
osobowe prezydium Konferencji, do 
którego weszli m. in.: sekretarz ge- 
neralny Związku Pisarzy Radzie- 
ekich — Fadiejew, prezydent Aka- 
Nauk ZSRR. — Wawiłów, 
przewodniczący Komitetu Obrony 
prezy- 


— Mikołaj, znakomita sportsmenka 
radziecka — Issakowa. 

Do prezydium Konferencji wśród 
oklasków zebranych zaproszony z0- 
stał członek Stałego Komitetu Świa- 
towego Kongresu Obrońców Poko- 
ju i przewodniczący Komitetu O- 
brońców Pokoju Wielkiej Bry 
— Crowther. 

Na wniosek Mikołaja Ro: 
go wśród spontaniczn. 
czestników konferen ybrano pre 
zydium honorowe — członków Biu- 
ra Politycznego KC WKP(b) z J 
szefem Stalinem na czele,  Deiegaci 
wstają, Sala rozbrzmiewa owacjami 
na cześć Wielkiego Wodza narodów 


— Chorążego Pokoju, Stalina. 
sekretariatu Konfe- 


— referat Mikołaja Tichonowa 
— „Naród radziecki w walce 0 
pokój, przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny“, 
2. — wybory, delegatów na II 
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju. 
3 — wybory Radzieckiego Komi- 
tetu Obrony Pokoju. 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


W odpowiedzi stachanowcom 
„Drechgornoj Manufaktury“, za- 
łoga ZPB im. Dzierżyńskiego wy 
stosowała list następującej treści: 

Do 
Załogi „Trechgornoj Manufaktury” 

"Moskwa 

DRODZY PRZYJACIELE! 

ist Wasz otrzymaliśmy w cza- 


dent Akademii Nauk Rolniczych im. 
sekretarz KC 
|IWLRZM Michajłow, sekretarz 
|WESPS — Sołowiow, znakomity 
nowator produkcji, starszy majster 
fabryki „Kalibr* — Mikołaj Rossy; 
ski, wybitny stachanowiec lenin- 
gradzki — Dubinin, przewodniczący 
kołchozu im. Stalina na Ukrainie — 
Litowczenko, członek Akademii Na- 


ju, zobowiazania, które mają przy- 
czynić się do przedterminowego WY- 
konania Planu 6-letniego, 

My, pracownicy Zakładów Prze- 
mysia Bawelnianego im. Feliksa 


my się z pelnym entuzjazmem 7a 
fali zobowiązań, pamiętając o tym, 
że naród polski dwukrotnie otrzy- 
mał_woln: dzięki Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej. 

Obecnie, kiedy wladza w Polsce 
spoczywa w rękach klasy robotn 
czej, swą twórczą pracą budujemy 
podstawy socjalizmu w, naszym kra- 
ju, wzorując się na doświadczeniach 
Waszego Narodu. 


Godziennym naszym wysiłkiem da 
jemy odpowiedź na zakusy imperia 
Jistów amerykańskich, którzy na D: 
lekim Wschodzie przeszli do otwar- 
tej agresji i chcą wywołać pożozę 
wojenną na całym świecie 
Potępiamy barbarzyńskie metody 
imperialistów amerykańskich, którzy 


Dzierżyńskiego w Łodzi, włączy 


zdradziecko napadli na bohaterski 


luk ZSRR Dzierżawin prezy- 


Aleksandra Fadiejewa |dent Ukraińskiej Akademii Nauk 
— Paladin, sekretarz KC WLKZM 


Obrady II Wszęchzwiązkowej Kon |Jerszowa, wybitny kompozytor ra- 
ferencji Obrońców Pokoju zaga:ł |dziecki — Szostakowicz, rektor Uni- 
członek prezydium Radzieckiego Ko | Wersytetu Moskiewskiego — Nie- 
mitetu Obrony Pokoju, znakomity |Smiejanow, znakomita pisarka — 
pisarz — Aleksander Fadiejew, Wanda Wasilewska, bohater powie- 
Mówca stwierdził, że konferencja |Ści Polewoja — lotnik Meriesjew, 
odbywa się w chwili, gdy narody ca |pisarz białoruski — Jakub  Kolas, 
łej kuli ziemskiej przygotowują się |prezydent Akademii Nauk Lekar- 
do M Światowego Kongresu Obroń- |skich — Aniczkow, przewodniczący 
ców Pokoju, gdy ruch w obronie po | Centralnej Rady Spółdzielczej 
koju, obejmujący setki milionów lu- |ZSRR — Chochłow, znakomity ak- 
dzi stał się potężną siłą, w chwili |tor gruziński — Chorawa, znany 
gdy imperialiści amerykańscy rozpa |kombajner, stachanowiec — Borin, 
ili krwawą pożogę na Dalekim |bohaterka pracy socjalistycznej, no 
Wschodzie i coraz czynniej wciąga- |watorka rolnictwa — Basti Bagiro- 
ją swych sojuszników i satelitów eu |wa, pisarz — Leonow, poeta — 
ropejskich do przygotowań wojen- |Surkow, — przewodnicząca Antyfa- 
nych. szystowskiego Komitetu Kobiet Ra- 


Świat — oświadczył Fadiejew — 
nigdy jeszcze nie był świadkiem ta- 
kiego naigrywania się z najbardziej 
elementarnych zasad prawa i spra- 
jakim jest nadużycie 
przez imperialistów USA sztandaru 
ONZ dla zbrodniczej napaści ua mę 
czeński naród koreański. 

Przesyłamy nasze płomienne poz- 
drowienie bohaterskiemu narodowi 
korcańskiemu walczącemu 0 swą 
wolność i 


i niepodległość — oświad- 
czył mówca wśród burzliwych okla 
sków całej sali, — Żądamy, by ONZ 
położyła niezwłocznie kres przestęp- 
czej i zbrodniczej wojnie, domaga- 
my się umożliwienia narodowi kó- 


reańskiemu pokojowego życia i 
twórczej pracy. 
Doświadczenia ostatniej wojny, 


rozpętanej przez Hitlera — stwier- 
dził Aleksander Fadiejew — winny 
ostrzec narody krajów kapitalistycz 
nych w jaką otchłań spychają je im- 
perialiści anglo-amerykańscy. 

W dalszym ciągu przemówienia 
Fadiejew wskazał, że światowy 
front pokoju krzepnie z kążdym 
dniem, czego wyrazem jest zebranie 
blisko PÓŁ MILIARDA PODPISÓW 
pod Apelem Sztokholmskim, Zwią- 
zek Radziecki oświadczył mów- 
ca wśród owacji wszystkich zgroma 
dzonych — którego cała dorosła lud 
ność podpisała Apel Sztokholmski, 
kroczy pod wodzą Wielkiego Stalina 
na czele światowego obozu obrońców 
pokoju. 3 

W chwili gdy imperialiści knująj 
plany nowej rzezi wojennej i reali- 
zują krwawą agresję, ludzie radziec: 
cy urzeczywi*'ni-ją wspaniały, STA 


dzieckich — Popowa, _ metropolita 


Prezydent Bolesław Bierut 
na inauguracji roku akademickiego 
w Instytucie Kształcenia Kadr Naukowych przy KC PZPR 


WARSZAWA (PAP) — W ponie- 
działek dnia 16 bm. odbyła się uro- 
czysta inauguracja roku akademie- 
kiego w Instytucie Kształcenia 
Kadr ukowych przy KC PZPR. 
Na uroczystość przybył przewodni- 
czący KC PZPR tow. Prezydent 
Bolesław Bierut, członkowie Biura 
Politycznego KC PZPR tow. tow. 
Cyrankiewicz, Berman i Zambrow- 
ski oraz szereg działaczy partyj- 
nych. 


LONDYN (PAP) — Agencja Reu- 
tera donosi, że oddziały francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego w  Indoci 
nach pólnocnych wycofują się w dal 
szym ciągu w kierunku południowym 
pod naporem jednostek vietnamskiej 
Armii Ludowej. 

Jak stwierdza korespondent agen- 
ji Reutera, wojska francuskie przy- 
stąpiły do budowy Linii obronnych w 
odległości zaledwie 25 km na północ 
od Hanoi. 

PEKIN (PAP) t 
Agencja Informacyjna donosi, że pre 
zydent Demokratycznej Republiki 
Wietnamu Ho Szi-min ogłosił nastę- 
pajaca odezwę do ludności wyzwoło- 
nych ostatnio przez wojska ludowe 
obszarów Caobang i Langson. 

Rodacy! — stwierńza odezwa — 
cdnieśliśmy wielkie zwycięstwo w re- 
jenie Caobang na północy naszego 
kraju. Zwycięstwo to należy zawdzię- 
czać udziałowi w walce przeciwko im 
perislistom całej ludności, bohater- 
stwu naszej Armii Ludowej i zdecy- 
dowanej akcji rządu ludowego. | 

Jestem szczęśliwy, że w. imieniu 
rządu mogę złożyć gratulację całemu 
ludowi vietnamskiemu. Składam szcze 
gólne iękowanie kobietom ok-ẹgu 
Caobang. Dziesiątki tysięcy kobiet to 


Vietnamska | g 


mężczyzn 
Šeji i broni na 
przy. naprawie 


front oraz w pracach e 
dróg, niezbędnych dla działań Armi 
Ludowej. Kobiety vietnamskie przy- 


mym w znacznej 


czyniły się tym n 
enia tego wspania- 


mierze do odnies 
ycięstwa. 


ny 


tych” walkach, 
simy pamiętać, że stoją jesz- 
ze przed nami wielkie trudności, któ 

i yciężyć, aby wype 


w 


imperialistów fr: ch z 
szego kraju, by przeciwstawić się 
terwencji amerykańskiej i wyzwoli 
cały obszar ojczyzny. Mimo odnii 
nych yciestw nie wolno nam spo- 
cząć i nie wolno nam nie doceniać sił 
wroga. 

Jednakże, dz isłemu zjedno- 
czeniu wszystkich naszych sił, dzięsi 
entuzjazmowi i wytr vałości naszego 
narodu, dzięki bokaterstwu naszej ar 
mii i zdecydowanej akcji rządu — 
jestem pszekonany, że pokonamy 
wszystkie przeszkody i wywalezymy 
ostateczne zwycięstwo. 


Ludność Caobangu dała całemu na 
rodowi przykład jak należy wa'szyé 


Przemówienie inauguracyjne wy- 
głosił Prezydent Bierut. 

Z ramienia Instytutu zabrał głos 
prof. Adam Schaff, dyrektor Insty- 
tutu Kształcenia Kadr Naukowych, 
który w krótkich słowach przedsta- 
wil zebranym cele i zadania nowo- 
powstałej placówki partyjnej, 

Po części oficjalnej Prezydent 
Bierut i członkowie Biura Politycz- 
nego w osobistych rozmowach za- 
znajomili się ze studentami i cia- 
łem pedagogicznym Instytutu. 


Lud Vietnamu walczy zwycięsko! 


Prezydent Ho Szi-min wzywa do decydującej walki z wrogiem 
Francuzi coiają się na wszystkich frontach 


przeciwko imperialistycznym napast- 
nikom i jak można ich zwyciężać. 

Jestem przekonany, że cały naród! 
vietnamski, idąc za przykładem lud- 
ności Caobangu, odpowie na apel rzą 
du i weźmie udział w walce przeciw 
ka najeźdźcom. 


Jestem przekonany, że odniesiemy 
ostateczne zwycięstwo i wywalezymy 
niepodległość naszej ojczyzny. 


Nowele polskie 
w języku rosyjskim 
MOSKWA (PAP). — Na półkach 
ięgącskich Moskwy ukazał się w 
języku rosyjskim zbiór nowel pisa- 
rzy polskich pt. „Warszawianka“, 
W zbiorze znajdują się opowiada- 
nia i nowele Andrzejewskiego, Pię- 
taka, Szczepaniaka i Wygodzkiego. 


Ludność NRD wykazała całemu światu 


gotowość walki o pokój 


Ponad 12 milionów głosów 
padło na listę Frontu Narodowego 


BERLIN (PAP), — Dr Steinhoff, 


minister spraw wewnętrznych NRD 
i komisarz generalny wyborów zako- 
*munikował specjalnym pismem pre 
zydentowi Pieckowi o wynikach gło 


nie demokratycznych i pokój miłują 
cych Niemiec oraz pracować ofiarnie 
dla wzmocnienia ustroju demokraty 
cznego i odbudowy kraju, 

List dr Steinhoffa zawiera następ- 
nie częściowe wyniki wyborów nie- 
dzielnych. Z 12.331.905 uprawnionych 
do głosowania osób, 12.139.932 wzię- 
ły u w wyborach. Frekwencja 
wyborcza wyniosła więc 98,44 proc. 

Z 12.124.289 ważnych głosów jedy 
nie 35.545 złożonych zostało przeciw 
ko kandydatom Frontu Narodowego. 
Pozostałe głosy w liczbie 12.088.744 
oddane zostały ná kandydatów 
Frontu Narodowego. 

Pismo dr Steinhoffa zawiera da- 
ne cyfrowe, ilustrujące wyniki wy- 
borów w poszczególnych krajach 


W Saksonii 98.08 proc. osób ,upra- 
wnionych do głosowania wzięło u- 
dział w niedzielnych wyborach. Zło 
żono 4.113.410 ważnych głosów, z te- 
go 4104.144 na kandydatów Frontu 
Narodowego. 

W kraju Sachsen-Anhalt frekwen 
cja wyniosła 98,72 proc. Kandydaci 
Frontu Narodowego zdobyli 2.838.206 
głosów, przeciwko nim głosowało 
4.808 osób. 

W Turyngii 98,10 proc, ogólnej li- 
czby wyborców wzięło udział w Wwy 
borach. Za programem Frontu Na- 
rodowego głosowało 1.965.817 osób, 
przeciwko niemu 18,299 wyborców. 


naród koreański, budują swym 

kraju szczęście i dobrobyt, 
Naszym wzmożonym wysiłkiem w 

produkcji chcemy przyczynić się ilo 


wzmocnienia międzynarodow. 
Obozu Pokoju, któremu przewodzi 
ZSRR. z Wielkim Stalinem na czele. 
Wasze cenne nwagi dotyczące 
kultury órczości pomogą 
nam osiągnąć większą niż do- 
tychczas wydajność pracy, ponie 
waż wyjaśniły nam, na czym po 
lega kultura produkcji. Musimy 


aj o kulturze 
du 


my jedynie 

stanowisku roboczym, 

rowe oczyszczenie maszyny, sma- 
rowanie, zdunie maszyn w 
żytym porządku przy zej: 
zmiany, nieniszczenie materiałów 
na maszynie, nierozrzucanie od- 
padków itp. Wasz list wyjaśnił 
nam, że współzawodnictwo o kuł 
turę wytwórczości to nie to sa- 
mo, ca współzawodnictwo o kul- 
turę miejsca pracy, że jest ona 
znacznie szerszym i głębszym po- 
jęciem. 

W dalszym ciągu mówicie o prawi 
dłowym wykorzystaniu wszelkich ru- 
chów tkacza i o sprawnym wykona- 
niu czynności tkacza, jak wymiana 
czółenka czy wiązanie nitki osnowy. 
Są to co prawda czynności, które zaj 
mują niewiele czasu, ale ponieważ 
jest ich w ciągu ośmiu godzin pra- 
cy bardzo wiele, szczególnie u tych 
tkaczy, którzy obsługują większą 
ilość krosien, niezwracanie na nie 
wwagi doprowadza do straty wiele 
cennego czasu. Przykład, który przy 
toczyliście tłumaczy nam dobitnie, 
na czym polega kultura wytwórczoś- 


Nowele poświęcone są życiu etłop 
stwa polskiego, j.dności Wojska Pol 
skiego z lwiem oraz sojuszowi ro- 
botniczo - chłopskiemu. 


ci. 
Na Waszych doświadczeniach wzo- 
rują się nasi czołowi  przodownicy 

jonalizatorzy, jak tow tow. 
Józefa Szewczyk, Bronisława Bore- 
cka, Barbara Sznycer, Roman Wesa- 
łowski i inni, 


poziom wytwórczoś- 
ci wyznaczyliśmy towarzyszki Bore- 
cką i Szewczyk, jako instruktorki na 
cddziałach tkalni i przędzalni, aby 
a wiedzę i doświadczenie przelały 
na tych, którzy są jeszcze zawodowa 
s Ostatnio w tkalni elektrycznej 
przeszliśmy na system pracy brygady 
Aleksandra Czutkicha. Takie bryga- 
dy stworzyliśmy z naszej młodzieży, 
liczą one 26 osób. W przędzalni od: 


padkowej stworzyliśny 4 zespoły, 
w skład których wchodzi 30 osób. 
Brygady te pracują bardzo wyd: 


nie, łatwiej im jest pokonać wszel 
kie trudności: nosimy się z zamia- 
rem zorganizowania podobnych bry- 
gad na. pozostałych oddziałach. 

Racjonalizatorzy zakta- 
dów na wszystkich 


produkcji, poprawia. 
ki Taxsimi 
Mroziński, Matecki, Sobczak i 
Przez swoje wynalazki dali już 
ludowemu 


oni naszemu p-istwu _ 
przeszło pii milionów złotych 
oszczędności. Wniosków racjonaliza- 


torskich mieliśmy 82, z czego 30 wy 


zalazkiów zostało wprowaczonych wl 


W Brandenburgii frekwencja wy- 
niosła ponad 98 proe. Również w 
tym kraju kandydaci Frontu Naro= 
dowego zdobyli przeważającą więk= 
szość głosów (1.822.338 przeciwko 
1.569). 

Meklemburgia wyróżnia się ol- 
brzymim udziałem wyborców w gło 
sowaniu. Frekwencja wyniosła w 
tym kraju 99,14 proc. Kandydaci 
Frontu Narodowego uzyskali walne 
zwycięstwo, osiągając 135.824 gło+ 
sów. Przeciwnicy Frontu. Narodowe 
go zdobyli zaledwie 1.600 głosów, 

Z okazji zwycięstwa wyborczego 
Frontu Narodowego Niemieckie Wol 
ne Związki Zawodowe w Turyngii 
ydały odezwę, w której stwierdza 
ją, że „wyniki wyborów świadczą, 
iż naród niemiecki popiera bez za= 
strzeżeń program Narodowego Fron 
tu, pragnie wzmocnić ustrój antyfa= 
szystowsko - demokratyczny NRD, 
gotów jest ofiarnie pracować nad re 
alizacją planu 5-letniego oraz oddać 
swe sily w obronie jedności i nieza- 
wisłości swej ojczyzny”, 


Konferencja Obrońców 
Pokoju w Albanii 


TIRANA (PAP). — W Tiranie roz 
poczęły się obrady U Ogólnokrajo< 
wej Konferencji Obrońców Po- 
koju. 

Do prezydium honorowego wy- 
brano członków Biura Politycznego 
KC WKP(b) z Józefem Stalinem na 
czele, członków Biura Politycznego 
KC Albańskiej Partii Pracy na cze- 
le z Enver Ho oraz członków Biu 


ra Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju z prof, 
Joliot Curie na czele. 


„Dzięki Wam pracujemy coraz lepiej i wydajniej..." 


Rohotnicy ZPB im. Dzierżyńskiego 


odpowiadają na list przodowników radzieckich 


życie nie tylko w naszych zakładach, 
ale i w innych. 

Wskazuje to, że ruch racjonaliza- 
torski w naszych Zakładach rozwija 
się pomyślnie. Jednakże nasi robotni 
cy przypisują jeszcze zbyt malo u- 
vagi drobnym ulepszeniom, jak np. 


pstalenię sposobu. szybszego” wiąza- 
nia nitki, czy wymiany czółenka, od 
którego zależy | ószezędno: CZASN. 


nalizatorzy to przeważnie 
majstrowie, technicy oraz robotnicy 
warsztątów mechanicznych. Za mało 
jest w naszym Klubie racjonalizato- 
rów robotników — tkaczy, przędzal- 
ników itp. 


nasz robotnik, 
pracy pogłębiał swe kwalifil 
zawodowe, aby tak, jak Wasi 
botnicy, znali każdą cząstkę swej 
maszyny, swojego krosna, aby pa 
tral odróżı dobre i złe funk- 
cjonowanie swej maszyny, dzięki 
czemu współzawodnictwo a kultu 

rę wytwórczości będzie lepiej i 

glębiej rozumiane. 

Drodzy Przyjaciele! — W naszych 
lzekładach nie mamy jeszcze tych 
wszystkich urządzeń, które wpływa- 
ja na ulepszenie procesu pracy. Ka- 
pitalista zostawił nam fabr; z 
przestarzałymi urządzeniami techni- 
cznymi. W przędzalni np. mamy li- 
che rozpylacze wilgoci. Nie mamy 
tych urządzeń klimatycznych, któr 
posiada Wasza nowoczesna, socji 
styczna fabryka, Plan 6-letni przewi 
duje budowę fabryk nowoczesnych. 
Nasze zakłady również otrzymają 
częściowo nowoczesne urządzenia. 

Aby ułatwić pracę kobiet, która 
stanowią coraz większy procent za- 
togi, przy naszych zakładach zosta- 
ły założone żłobki i przedszkola, w 
ym roku wybudujemy pokoje 
eniczne dla kobiet. 

Drodzy Przyjaciele! W ciężkien 
warunkach odbudowywaliś i budo- 
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waliście Wasze zakłady pracy, Pod 
kierownictwem slawnej PARTII 
NINA i STALINA sami tworzyliście 
socjalistyczne wzory pracy, My dziś 
korzystamy z W adczeń, 
z Waszych wzorów. Jesteśmy Wam 
wdzięczni, że dzięki Waszym przo- 
dawnikom i racjonalizatorom może- 
my pracować coraz lepiej i wydat- 
niej dla wykonania naszych zadań. 
Chcielibyśmy w dalszym ciągu kə- 
rzystać z Waszych doświadczeń, kt 
rych zastosowanie zwiększy naszą 
wydajno! 

Zapewniamy Was, Drodzy Przy 
jaciele, że godnie uczcimy roczni- 
cę Wielkiej Rewolucji Październi 


„jednoczona Par- 
a i Jej Przewodni- 
czący toy. Bolesław Bierut, wier 
ny uczeń Wielkiego Stalina. 

Niech żyje wieczysta przyjażń 
Narodu Polskiego i Radzieckiego! 

Niech żyje Towarzysz Bole- 
sław Bierut! 

Niech żyje Wielki Stalini 
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Prasa radziecka 
o akcji skupu 


zboża w Polsce 


F MOSKWA. (PAP), — Dziennik „Pra: 
wda” w korespondencji własnej z 
Warszawy informuje o pomyślnym 
przebiegu tegorocznej akcji skupu 
zbożą w Polsce. Dziennik wskazuje, 
że nowy system skupu daje szereg ulg 
mało i średniorolnym chłopom i unie- 
możliwia bogaczom wiejskim uchyla* 
nie się od sprzedaży zboża państwu. 

„Prawda” stwierdza, że w ramach 
rozwijającego się w Polsce współza: 
wodnictwa podjętego dla uczczenia 33 
rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Re- 
wolucji Październikowej, mało i śrer 
dniorolni chłopi zobowiązują się do- 
starczyć państwu znaczne ilości zboża 
ponad plan. 


Lud miasta i Ziemi Gliwickiej 


przetrwał i zachował swą polskość 
Przemówienie gen. Jóźwiaka - Witolda na uroczystości 700-lecia istnienia Gliwic 


Marszałek Rokossowski — honorowym okywatelem miasta 


GLIWICE (PAP) — Dnia 15 bm. 
społeczeństwo gliwieie święciło uro 
czyście inaugurację obchodu 700-le- 
cia istnienia miasta. 

W wielkim święcie mieszkańców 
Gliwie wzięli udział: członek Rady 
Państwa, prezes NIK gen. Jóźwiak 
Witold, pierwszy sekretarz KW PZPR 
tow. Józef Olszewski i przewodniczą 
cy prezydium WRN inż. Bolesław 
Jaszczuk. 

Na inaugurację 


obchodu złożyło 


Il Wszechzwiązkowa Konferencja Pokoju 
rozpoczęta? 


(Dalszy ciąg ze str, 1-ej) 

Z kolei obszerny referat poświę- 
cony walce narodu radzieckiego 0 
pokój przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym wygłosił 
przewodniczący Radzieckiego Kom:- 
tetu Obrony Pokoju — Mikołaj Ti- 
chonow. 

Tichonow niezwykle dobitnie scha 
rakteryzował ludożerczą politykę 
imnerialistów anglo „ amerykań- 
skich i ich szaleńcze plany rozpęta- 
nia nowej światowej rzezi wojennej. 
Zbrodniczym knowaniom monopoli- 
stów Wall-Street i ich sługusów mó 
wea przeciwstawił twórczą, pokojo- 


Stolica oddała hołd pamięci 
50 bojowników o Polskę Socjalistyczną 


WARSZAWA (PAP), — W VIII 
rocznicę stracenia przez faszys- 
tów niemieckich 50 bojowników 
o Polskę Socjalistyczną, człon= 
ków Polskiej Partii Robotniczej, 
i Gwardii Ludowej, wiernych sy 
nów ludu polskiego, ludność sto 
ky; oddała hołd pamięci bobate- 
rów, 

16 października br. w godzinach 
popołudniowych cmentarz Po- 


Koreańskie wojska ludowe 


toczą uporczywe walki z 


PEKIN (PAP) — Dowództwo na- 
ezelne koreańskiej Armii Ludowej w 
komunikacie ogłoszonym w ponie- 
działek, donosi, że na wszystkich 
frontach oddziały Avari Ludowej pro 
wadzą zaciekle walki obronne z na- 
ciernjącym nieprzyjacielem, 

W rejonie Keson, na moc od 38 
równoleżnika, nieprzyjaciel nowymi 
siłami podejmuje zaciekle ataki, usi- 
łując wbić się klinem w środek obro 
ny oddziałów Armii Ludowej. 

Oddziały Armii Ludowej prowadzą 
uporczywe walki obronne, odpiera jąc 
ataki nieprzyjaciela 1 zadając mu du- 
że straty. 


Na niektórych odelikach frontu 
oddziały Armii Ludowej wycofały stę 


na nowe pozycje obronne, 


wą pracę Związku Radzieckiego i 
jego niezłomną wolę walki o pokój, 
Tichonow wskazał następnie na ros- 
nącą coraz bardziej przewagę obozu 
pokoju, skupionego wokół Związku 
Radzieckiego, nad siłami wojny imi- 
perłalistycznej i wśród owacji całej 
sali wyraził niezłomne przeświadcze 
nie, że obóz pokoju pod wodzą Wiel- 
kiego Stalina odniesie zwycięstwo 
nad ciemnymi siłami imperialistycz- 
nej reakcji. 

Po referacie Mikołaja Tichonowa 


rozpoczęła się dyskusją, Pierwszy 
zabyał głos w dyskusji prezydent 
Akademii Nauk ZSRR Wawiłow. 


wązkowski wypełnili robotnicy, 
inteligencja pracująca, młodzież 
z warsztatów pracy, szkół i uczel 
ni, Wśród nich — rodziny pole- 
głych. Wokół mogił ustawiły się 
poczty sztandarowe PZPR, Związ 
ku Młodzieży Polskiej i organiza 
cji społecznych. 

Przy dźwiękach Międzynaro- 
dówki delegacje złożyły na mogi 
łach niezliczone wieńce, 


nacierającymi agresorami 


„KONFERENCJA“ NAPASTNIKÓW 

NOWY JORK (PAP) — Prezydónt 
Truman udał się na wyspę Wake, po 
lożmą na Oceanie Spokojnym, gdzie 
sprtkał się z gen. Mac Arthurem. 
Prezydent odbył z Mac Arthurem 
szereg konferencji, w których m. in. 
wzięli udzisł ambasador USA w Ko- 
rei — Muccio, specialny pomocnik 
prezydenta — Harriman, gen. Bral- 
ley, admirał Redford, podsekretarz 
stanu — Rusk i ambasador Jessup. 

Truman stwierdził po konferencji 
— jak donosi prasa — że narady Z 
Mac Arthurem dotyczyły „przede 
wszystkim problem% koreańskich", 
Jednakże — jak wynika 2 oświadcze- 
nia Trumana — rozpatrywane były 


również plany amerykańskie w in- 
nych krajach Dalekiego Wschodu, a 
w szczególności sprawa Japonii, 


się otwarcie wystawy Planu 6-Ietnie- 
go, otwarcie wystawy. obrazującej do 
robek, pracę i zamierzenia Politech- 
niki Śląskiej im. W. Pstrowskiego, 
położenie kamienia węgielnego pod 
budowę no dzieinicy akademi- 
ckiej, otwarcie ośrodka szkolenia par 
tyjnego KM PZPR i nadzwyczajne 
posiedzenie Miejskiej Rady Narodo- 
wej. 

Wmurowanią aktu erekcyjnego 
pod budowę nowej dzielnicy akademi 
ckiej, w której kształcić się będą i 
mieszkać przyszłe kadry inżynierów, 
dokonał gen. Jóźwiak-Witold. 


Uroczysty przebieg miało również 
otwarcie nowego ośrzdka szkolenia 
partyjnego, który — jek oświadczył 
sekretarz KW PZPR tew. Titkow — 
stanie się poważnym ośrodkiem wie 
dzy marksistowskiej, 

Punktem kulminacyjnym uroczysto 
ści było nadzwyczajne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, które od 
było się w pięknie udekorowanej sali 
Teatru Miejskiego. 

Członek Rady Państwa gen. Jóż- 
wiak-Witold wygłosił przemówienie, 
które przerywane było wielokrotnie 
spontanicznymi oklaszami i okrzyka 
mi na cześć Choryżego pokoju — 
Generalissimusa Stalina | przywód- 
ty mas pracujących Polski, Bolesła- 
wa Bieruta. 

»700 lat istnienia Gliwic — oświad 
czył m, in. gen. Jóźwiak-Witold — 
to długie pasmo walk o wyzwolenie 
spod brutalnego ucisku junkrów i ka 
pitalistów niemieckicn, to ogromny 
wkład pracy dziesiątków pokoleń lu- 
du polskiego w budownictwo i roz- 
wój tego prastarego miasta pol- 
skiego. Lud miasta i Ziemi Gli- 
zachował swą 


polskość. We 
ciwko wrogowi klasowemu 
polski łączył się z robotnikiem nie» 
mieckim*, 

Armia Radziecka — oświadczył w 
dalszym, ciągu mówca — przyniosłą 
w 1945 roku wolność miastu i Ziemi 
Gliwiekiej. lat wolności robotni 
czych Gliwic, to okres ofiarnego wy 
siłku i wkładu pracy w odbudowę 
zniszczonego miastu, w budowę no- 
wej Polski, budowę nowego szczęśli- 
wego życia. 

— Granica pokoju na Odrze i Ny- 
sie — stwierdził wśród ogromnego 
entuzjazmu gen. Jóźwiak Witold — 
łączy dziś, a nie dzi 


jące Polski z klasą robotniczą Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycznej, 
Na straży naszych granic na Odrze 
i Nysie stoi cały naród polski, zjedno 
czony wokół swego rządu ludoweg » 
stoi odrodzone, silne, zrośnięte z hi- 
dem Wojsko Polskie, stoją masy 
pracujące Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, stoją wszyscy ludzie 
milujący pokój. 

W odpowiedzi na knowania impe- 
rialistycznych  podżegaczy wojen- 
nych zakończył przemówienie gen. 
Jóźwiak=Witold — podnośmy wydaj- 
ność naszej pracy, wykonujmy zwy- 
cięsko plany produkcyjne, trwajmy 
nieugięcie pod sztandarem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, pod 
sztandarem Marksa, Engelsa; Lenina 
i Stalina — na straży wolności i po- 


koju. 
Spontaniczne oklaski i długotrwały 
entuzjazm — towarzyszył — powzięciu 


przez Miejską Radę Narodową uch- 
wały nadania ministrowi Obrony Na 
rodowej, Marszałkowi Polski ;Koa- 
stantemu Rokossowskiemu godności 
konorowego ohbywate'a miasta Gli- 
wie za jego wybitny wkład w dzieło 
rozgromienia faszyzmu, uwolnienia 
Ziemi Gliwickiej spod okupacji hitle- 
rowskiej i oddania władzy prawówi- 
temu gospodarzowi — ludowi pracu- 
jącemu. 

Na zakończenie obrad zebrari uch 
walili wysłanie listu do Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej i przewod- 
niczącego KC PZPR tow. Bolesława 
Bieruta. 
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Telegram premiera Grotewohla 
do Generalissimusa Stalina 


MOSKWA (PAP) — Premier Nie* 
mieckiej Republiki Demokratycznej 
— Otto Grotewohl wystosował na- 
stępujący telegram do przewodni- 
czącego Rady Ministrów Związku 
Radzieckiego, Generalissimusa Józe- 
fa Stalina: 

„W imieniu miłującego pokój na- 
rodu niemieckiego, rządu Niemiec- 
kiej Republiki, Demokratycznej i 
moim własnym, pragnę wyrazić Pa- 
nu serdeczną wdzięczność za Pana 
szczere życzenia z okązji święta na- 
rodowego Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, 

Miłujące pokój siły naroda niemie 
ckiego wzmogą walkę o zjednoczone, 


niezależne, demokratyczne, miłujące 
pokój Niemcy i w ścisłej przyjaźni 
z wielkim Związkiem Radzieckim 
— potężnym kierownikiem świato+ 
wego obozu pokoju — wniosą swój 
wkład w dzieło zapewnienia poko- 


ju”, 
(~) OTTO GROTEWOHL 
premier Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 
13 października 1950 r, 

Telegram z podziękowaniem za ży 
czenia złożone z okazji święta naro- 
dowego NRD — wystosował rówe 
nież prezydent Wilhelm Pieck do 
przewodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR — Szwetnika, 


Naród chiński jest zdecydowany 


wyzwolić Taiwan 


PEKIN (PAP), — Agencja Nowych 
Chin podaje streszczenie artykułu o 
problemie Taiwanu (Formoży). Ar- 
tykuł ten ukaza? się na łamach tygo- 
dnika „Seicze — Wenhua” i nosi ty- 
tuł: „Nowe plany agresywne Stanów 
jednoczonych w stosunku do Tai- 
wanu”, 

Artykuł stwierdza, Że t.zw. „pro+ 
blem Taiwanu" wysunięty przez Ame. 
rykanów na sesji Zgromadzenia Ogól 
nego NZ, stanowi w istocie rzeczy 
mieszanie się USA do spraw we- 
wnętrznych Chin, pogwałcenie Karty 
Narodów Zjednoczonych i obrazę na” 
rodu chińskiego. 

Tygodnik oświadcza, że w związku 
z Taiwanem istnieje jeden tylko pro- 
biem, a mianowicie wtargnięcia ame- 
rykańskiego na terylorlum należące 


spod agresji USA 


do Chińskiej Republiki Ludowej, 
Wysunąwszy zagadnienie Taiwanu 
— pisze tygodnik — Stany Zjednoe 
czone usiłują drogą bezprawnych 
chwał na terenie ONZ przekreślić 
wszystkie postanowienia, dotyczące 
Taiwanu, a powzięte w ramach takich 
porozumień jak kairskie i poczdam= 
skie. Stany Zjednoczone usiłują po< 
minąć fakt, że Taiwan był zwrócony, 
Chinom po kapitulacji Japonil i pra- 
gną wymanipulować uznanie de jure 
ich agresji na tej wyspie przez ONZ. 
Artykuł stwierdza na zakończenie, 
że naród chiński jest zdecydowany 
wyzwolić Taiwan, a agresywność 
Amerykanów będzie jedynie umacnia. 
ła cały naród chiński w postanowie* 
niu obrony pokoju, własnego teryto* 
rium i suwerenności Chin Ludowych+ 


Kierownicza rola KP Włoch 


w walce chłopów włoskich o reformę rolną 
Tow. Togliatti podsumował wyniki obrad plenum KC 


| 


FANNS 
RZYM (PAP) — 


stycznej Partii Włoch, W ostatnim 
dniu obrad w dyskusji nad spra* 
wozdaniem Togliattiego zabral 
glos Emilio Sereni, który charak- 
teryzując ruch obrońców pokoju 
we Włoszech oświadczył, że nat 
brał on we Włoszech szczególaeEo 
znaczenia jako masowy ruch o pr 
lirycznym obliczu, 


Wyniki obrad plenum KC pod: 


W Rzymię za |sumował tow. Paimiro TOGLIAT: 
, masy pracu- | kończyły się obrady KC Komuni-|TI, który stwierdził m. in.: 


Lud pracujący Polski 
wita wzmożoną produkcją 
Wielka Rocznicę Październikową 


WARSZAWA (PAP), — Co dzień 
napływają setki meldunków, świad 
czących, że polscy robotnicy, chłopi 
i inteligencja pracująca nieustannie 
zwiększają swój udział w walce o 
pokój. Dla uczczenia 38 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej 
i Il Światowego Kongresu Pokoju 


PRZODOWNICY i RACJONALIZATORZY 
przemysłu energetycznego obradują 


obrady Ogól 


Onegdaj rozpoczął 
Współzawodni 


nopolskj Zjazd 
twa i Racjonalizacji pracowników 
przemysłu energetycznego, Na 
Zjazd przybyli delegaci poszczegól 
nych przedsiębiorstw, przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy, Na Zjeździe 
obecny był z ramienia KC PZPR tow, 
Rosiak, przedstawiciel CRZZ tow. 
£eiden, dyrektor nacz. CZE tow. Ka- 
rolewski oraz przedstawiciele prezy- 
ium Głównego Komitetu  Współza- 
wodnietwa i Racjonalizacji. y 

Konferencję zagaił tow. Zdzisław 
Wierzbicki, przewodniczący Zarządu 
Głównego, który szczególnie mocna 
podkreślił znaczenie socjalistycznego 
współzawodnictwa i racjonalizażor= 
stwa w Planie 6-letnim. + 

Sprawozdanie z działalności Głów 
rego Komitetu złożył sekretarz Ko- 
nitetu tow, Liżewski, 

Ze sprawozdania wynika, że do- 
tychczasowe osiągnięcia we współza« 
wrodnictwie zawdzięczać należy spon- 
tanicznym, oddolnym zrywom pracow 
ników energetyki. Odczuwało się na- 
tomiast w terenie brak placówki, stó 
ra by szczegółowo rozpracowała a 
następnie wprowadzała w życie wy- 
tyczne, dotyczące opieki nad współza 
wodniczącymi i racjonalizatorami 0 
raz propagowała rozwój tego ruchu, 

Usuwając ten brak Zarząd Główny 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu 
Energetycznego powołał do życia na 
początku br. Główny Komitet Współ 
zawodnictwa i Racjonalizacji, W okre 
sie sprawozdawczym Główny Komi- 
tet rozpoczął swą działalność, We 
wszystkich przedsiębiorstwach zorga 
nizowano już komitety współzawod- 
mietwa, w wielu powstały kluby ra- 
cjonalizatorskie. ay 

Ogółem 60 proce. pracowników bie 
rże udział we współzawodnietwie. 
Miarą rozwoju tego ruchu jest fakt, 
że w okresie sprawozdawczym przo- 


Następnie przedstawiciel Główne- 
go Komitetu omówił wytyczne dal- 
szej pracy Komitetu oraz przedsta- 
wił zebranym projekt vsprawnionego 
regulaminu współzawodnictwa, 


Po sprawozdaniach wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której głos za 
brało wielu towarzyszy, Dyskusja 
raz jeszcze wykazała, że troską wszy 
stkich racjonalizatorów energetyki 
jest ciągłe ulepszanie metod produk 
cji przy jednoczesnym obniżaniu kosz 
tów własnych. 

Towarzysze zabierający głos w dys 
kusji wskazywali na konieczność jak 
najszybszego wprowadzenia w ży 
newego regulaminu współzawodni 
etwa pracy i otoczenia większą niż 
dotychczas opieką racjonalizatorów i 
nowatorów produkcji. 

Racjonalizator tow. Michalak z 
ZEOŁ wskazał na zły styl pracy re 
feratu współzawodnictwa, na wadli- 
we obliczanie punktów. 

Tow. Grabowski ze Szezecina zwró 


cił uwagę na konieczność zwiększe- 
nią opieki organizacji partyjnych i 
rad zakładowych nad racjonalizatora 
mi, na konieczność szkolenia ideolo- 
gicznego i związkowego. 

Przodownik pracy tow, Pietrzak z 
Podokręgu Nr 1 poruszył sprawę dys 
cypliny pracy, Spotyka się jeszcze 
niestety tu i ówdzie nierobów i za- 
wodowych spóźnialskich, a Wydział 
Personalny rie chce czy nie umie u- 
sunąć tej bolączki, A przecież brak 
dyscypliny pracy w przedsiębiorstwie 
przeszkadza w produkcji i przeszka- 
dza w rozwoju ruchu współzawodni- 
ctwa pracy, 

Tow. Olejnik z Poznania skrytyko 
wał zły styl pracy Głównego Ko: 
tetu Wsnółzawodnictwa Pracy. Tow. 
Olejnik w czeywcu br. zwrócił się do 
GKWP o wyjaśnienie kilku punktów 
regulaminu, ale dọ dnia dzisiejszego 
nie otrzymał należytej i wyczerpują 
cej odpowiedzi. 

Obrady toczyły się nadal w dniu 
wczorajszym. 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 14 
bm. minister przemysłu lekkiego 
tow. Stawiński dokonał otwarcią Pa 
morskich Zakładów Przemysłu Two 
rzyw Sztucznych — pierwszej w Pol 
sce fabryki wyrobów z mas piastycz 
nych, 

Załoga nowootwartej fabryki i ca 
łe społeczeństwo małega pomorskie 
go miasteczka i okolic Święciła z ra- 
dością dzień otwarcia fabryki na uro 
czystej akademii, połączonej z roz- 
daniem nagród przyznanych wyróż- 
niającym się robotnikom i robotni- 
com. 


dcwnicy i racjonalizatorzy otrzymali 
premie pieniężne na pol sume 
7.770.000 zł. go” neaei 


Zakłady powstały na miejscu b, fa 
nryki wyrobów gumowych unieru- 


Krai otrzymał nowy, piękny zakład 


Otwarcie pierwszej w Polsce 
fabryki wyrobów z mas plastycznych 


chomionej w 1930 r, w okresie kry* 
zysu w przedwojennej kapitalistycz 
naj Polsce, 

Fabryka urtchomiona została w 
terminie niewiarogodnie szybkim. 

Pierwsze brygady robotników przy 
były w meju br. do zdewastowane- 
go, opuszczonego budynku i natych- 
miast po rozpoczęciu budowy pod- 
jęły Czyn Lipcowy — roboty budo- 
wlane wraz z doprowadzeniem 30 


Montaż instalacji fabrycznych. 
wśród których były maszyny po 10 
— 20 ton, ukończono 10 październi» 
ka br, 


wciąż podejmowane sa nowe, wielo- 
milionowej wartości zobowiązania, 
NOWE ZOBOWIĄZANIA 
GÓRNIKÓW 

W dalszym ciągu podejmują zobo 
wiązania górnicy dolnośląscy, Zna- 
cznie postanowili zwiększyć wydaj- 
ność pracy górnicy kopalni „Victo- 
ria", Brygada Antoniego Boruty zo 
bowiązała się wyrobić w bież, mie- 
siącu 180 proc normy, brygada Wał 
torza 165 proc. normy. 

OSZCZĘDNOŚCI ZAŁOGI SPB 

Z NOWEJ HUTY 

Załoga SPB — kierownictwo ro- 
bót gospodarczo - wykończeniowych 
— wykonująca pracę dla osiedla ro 
botniczego w Nowej Hucie, zadekla- 
rowała ostatnio szereg. poważnych 
w. celu 


lucji, Realizacja uchwalonych zobo 


wiązań w znacznym stopniu przy- 
spieszy budowę gmachów osiedla i 
przyniesie około 11. miln, zł. oszczę 
dności, 

460 TON ZBOŻA PONAD PLAN 
ODSTAWIĄ CHŁOPI POWIATU 
CIECHANOWSKIEGO 
Biorąc przykład z robotników, ma 
ło i średniorolni chłopi pow. ciecha 
nowskiego postanowili uczcić rocz- 
nicę Wielkiej Rewolucji ponadplano 
wą dostawą do 15 listopada br, 460 
ton pszenicy i żyta, Udział w tym 
zobowiązaniu bierze przeszło 200 

gromad, 

Większość gromad postanowiła 
zbiorowo dostawić zadeklarowane 
ilości zboża na wozach umajonych 
zielenią, z transparentami płoszący- 
mi podjęte zobowiązania, mobilizu- 
jące do wykonania Planu 6-letniego. 


„Trzeba sobie zdać sprawę z 
faktu, że we Włoszech wytwo” 
rzyła się obecnie zupełnie no+ 
wa sytuacja, w której toczona 
przez naszą partię walka posia” 
da większe niż kiedykolwiek 
widoki osiągnięcia sukcesów, 

Na świadomości tej powinną 
opierać się nasza działalność, 
idąca w kierunku pogłębienia 
nowych powstających proi'e* 
mów i metod postępowania”, 

Togliatti stwierdził również, że 
Partia Komunistyczna Włoch poe 
winna wskazać chłopom włoskim 
drogę do masowej walki o refor* 
mę społeczną i w walce tej partia 
winna objąć kierowniczą rolę, 

KC Partii wyłonił specjalną ko* 
misję, której poruczono opracowa* 
nie programu uroczystości, zwią 
zanych z 30 rocznicą powstania 
Komunistycznej Partili Włoch. 


Załoga PZO w Chełmku 


zdobyła na własność 


sztandar przechodni 

KRAKÓW (PAP), — 16 październi 
ka 1950 r. załoga Południowych Za 
kladów Obuwia w Chełmku zdoby” 
la na własność sztandar przechodni 
po trzykrotnym zwycięstwie w ogóle 
nopolskim międzyzakiadowym współ 
zawodnietwie pracy. 

O zwycięstwie robotników PZO, 
którzy stale pogłębiają na kursach 
szkoleniowych swą wiedzę zawado- 
wą oraz świadomość ideologiczną — 
zadecydowały wspaniałe osiągnię- 


cia produkcyjne. 


Stańcie wraz z nami w pierwszych szeregach 


budowniczych Nowej Huty! 


Apel 600 żołnierzy kończących służbę wojskową 
do wszystkich żołnierzy odchodzących do rezerwy 


KRAKÓW (PAP). — W niedzielę, | 
dnia 15 bm. odbyło się w Nowej Hu- 
cię uroczyste i niezwykle serdeczne 
spotkanie 600 żołnierzy jednostek 
okręgu krakowskiego z przodowni- 
kami pracy i robotnikami Nowej 
Huty. 

Przybyłych żołnierzy powitał se- 
kretarz Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych ob. Wojtas, po czym w 
obecności 100 wybitnych przodow- 
ików pracy, wśród których znajdo- 
walo się wielu ZMP-owców, żołnie- 
ree zwie nowowybudowane osie 
dle mieszkaniowe miasta Nowej 
Huty. 

Po zwiedzeniu Nowej Huty żałnie 
rze i robotnicy zebrali się na wspól- 
nej naradzie, w której wzięli rów” 
nież udział przedstawiciele Partii i 
dowództwa okręgu _ wojskowego, 
Z gorącym przemówieniem zwrócił 
się do przybyłych żołnierzy 
ZMP-owiec z 51 brygady, który we- 
zwał ich, aby po ukończeniu służby 
wojskowej przybywali do Nowej Hu 
ty wspólnie budować wspaniałą 
przyszłość dla siebie, klasy robotni- 
czej i Polski Socjalistycznej, 


W wyniku narady żołnierze posta 
nawili po przejściu do rezerwy 
stanąć w szeregach budowniczych 
Nowej Huty i uchwalili list - rezo- 
lucję wzywającą wszystkich żołnie- 
rzy odchodzących do rezerwy, aby 
wzięli udział w budowie Nowej Hu- 
ty. W liście tym czytamy m. in: 

„Zwraca się do was sześciuset ko 
legów z jednostek okręgu krakow= 
go, zebranych na wspólnej nara 
z przodownikami pracy Nowej 
Huty. 

Za kilka dni odchodzimy do reżer 
wy i staniemy do pracy przy budo 
wie Nowej Huty. 

Jesteśmy dumni, że zaszczytny 
obowiązek służby wojskowej speł 
niliśmy pod dowództwem uoznia 
wielkiej szkoły Stalinowskiej, 
bohatera Moskwy i Stalingradu 
— Marszałka Konstantego RO» 
KOSSOWSKIEGO. 

Dzięki przodującej roli członków 
Partii i jej pierwszego pomocnika — 
ZMP — staliśmy się nie tylko do" 
brze wyszkolonymi żołnierzami 
obrońcami ludowej ojczyzny, ale je- 
steśmy także w pełni przygotowani 


konania zadań, stojących przed mae 
sami pracującymi w realizacji Plas 
nu 6-letniego. 

Piszemy do was z Świetlicy Noe 
wej Huty podczas spotkania z przo» 
downikami pracy, po rozmowach z 
nimi i po obejrzeniu budujących 
się obiektów. Preejęci gigantyczną 
potęzą socjalistycznego budowni= 
ctwa Nowej Huty i wzruszeni ser 
decznym przyjęciem, jakie zgotowa= 
li nam jej budowniczowie, zwraca= 
my się do was koledzy - żołnierze 
odchodzący do rezerwy z APELEM, 

Stańcie wraz z nami w pierw= 
szych szeregach budowniczych gie 
gantycznego kombinatu hutniczego, 
radosnego miasta Polski Socjali- 
stycznoj! 

Zasilajcie szeregi budowniczych 
Nowej Huty, aby przyspieszyć reali- 
zację Planu Bześcioletniego i wzmoc 
nić siły obronne obozu pokoju, na 
czele którego stoi Związek Ra- 
dziecki i wódz mas pracujących ca- 
lego świata, Chorąży pokoju świato” 
wego, Generalissimus BTALIN! 

Niech żyją budowniczowie Nowej 
Huty, posterunku wielkiej bitwy 


do aktywnego udziału w życiu spo» 
łeczna . politycznym kraju i do wy- 


klasowej 0 zbudowanie pięknego 
gmachu Polski Socjalistycznej! w 
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Plan 6-letni jest prawem 


ce „które obowiązuje wszystkich 
Wyniki pracy przemysłu bawełnianego 


Październik — to pierwszy miesiąc 


ostatniego kwartału, Już 


wkrótce zatem pozostawimy za sobą rok 1950 — pierwszy rok Pla- 


nu Sześcioletniego. Niezadługo też będziemy mogli 


stwierdzić, czy 


postawione przed nami na rok bieżący zadania, wynikające z tego 
wielkiego programu budownictwa podstaw socjalizmu w- Polsce, z0- 
stały przez nas wykonane w sposób zadowalający. 


Bro by jednak zbyt późno donie 

To w końcu grudnia lub stycz= 
niu zastanawiać się nad tym. Tros- 
ką 0 wykonanie planu trzeba żyć 
codziennie, pamiętając, że każdy 
plan odcinkowy jest jednym z fra- 
gmentów olbrzymiego Planu Sześ- 
cioletniego, Walka o wykonanie Pla- 


nu musi więc toczyć się ustawicz- 
nie. Tylko w ten sposób zapewnić 
możemy wypełnienie naszych sześ= 
cioletnich zadań: wzrostu produkcji, 
podniesienia się stopy życiowej mas 
pracujących i wzmocnienia między 
narodowych sił pokoju. 

Z tego też punktu widzenia nale- 
ży rozpatrywać wyniki naszej prazy 
każdego miesiąca, a nawet dnia. O= 
neratywne. wyciągnięcie wniosków z 
doświadczeń wrześniowych winno 
nam pomóc w przezwyciężeniu róż- 
nego rodzaju trudności w ostatnich 
miesiącach bieżącego roku pomyśl- 
nym zakończeniem pierwszego roku 
Planu Sześcioletniego. 

Takie zadanie stoi również przed 
włókniarzami. Przypomnijmy sobie, 
że np. produkcja przemysłu baweł 
nianego w okresie sześciolecia ma 
wzrosnąć o 55 proc. w porównaniu 
z rókiem 1949. Wskaźnik zaopatrze- 
nia w tkaniny bawełniane wzrośnie 
na jednego mieszkańca o 65 proc. 
co nie jest bynajmniej dziwne, jeśli 
, że kraj nasz wymaga coraz 
więcej tkanin o coraz wyższej ja= 


kości, 
We wrześniu 
nieco lepiej 
aniżeli w sierpniu 


W; knanie planu przez przemysł 
bawełniany we wrześniu kształ 
tuje się nieco korzystniej, aniżeli w 
poprzednim miesiącu. Mimo to je- 
dnak wyniki za wrzesień bynaj* 
mniej nie są jeszeże zadowalające, 

Mówią 6 tym liezby. Plan przekro 
czyły tylko przędzalńie clenkoprzęd 
ne, gdzie ztealizówano go w 106,3 
proć. (w sierpniu w 105,4 prod) ôtaż 
wykończalnie, które wykonały plañ 
w 1043 proc (w sierpniu w 946 
proe): W przędzalniach średnioprzą 
dnych i odpadkowych óraż w tkal< 


niach zabrakło do pełnego wykona= 
nia planu około 1 proc. 

Zatem w przemyśle bawełnianym 
w porównaniu z minionym okresem 
położenie uległo pewnej poprawie. 
Ze względu jednak na niedobory po 
wstałe w ciągu poprzednich miesię- 
cy, trzeba dołożyć jeszcze znacznych 
wysiłków, aby osiągnać pomyślne 
wykonanie planu rocznego — I eia- 
pu Planu Sześcioletniego. 


Z trudnościami 
trzeba walczyć 


W przemyśle bawełnianym mamy 

grupę zakładów, które od szere 
gu miesięcy nie wykonują planów 
na tych czy innych odcinkach. Dla- 
czego tak się dzieje? Zainteresowa- 
ne zakłady nie udzielają na to pyta 
nie zadowalającej odpowiedzi. Nie 
będzie nią przecież powoływanie się 
na te czy inne „obiektywne“, a 
więc od nikogo w danej chwili nie 
zależne rzekomo trudności. 

Tłumaczenie na przykład faktu 
niewykonywania planu przez Nową 
tkalnię w ZPB im. Stalina niskim 
stanem zatrudnienia nie jest przeko 
nywającym dowodem. Nasuwa się 
bowiem pytanie, co uczyniła dyrek= 
cja w celu zapewnienia odpowied= 
nich warunków dla rozwoju ruchu 
wielowarsztatowego, co zdziałały or 
ganizacje partyjne i rada zaklado- 
wa, aby wciągnąć do tego ruchu 
jak największą liczbę tkaczek i tka- 
czy? Dzięki rozwojowi ruchu wiela 
warsztatowego można było by uni= 
knąć unieruchomienia krosien ż po 
wodu braku rąk do pracy. I tak 
zwana „obiektywna" trudność zosta 
laby w planowy i śwladotny sposób 
przezwyciężona, 

Przecież tą właśnie drogą pószły 
Omrkowskie ZPB, które dzieki roz 
wojowi ruchu wielowarsztatowego 
wykonują plany » nadwyżką przy 
stanie zatrudnienia niższym od prze- 
widzianego, osiągając przy tym wy- 
sóką jakość produkcji, 

Tkalnia ZPB im. Dubols nie wyko 
nuje planów od lipca nie dlatego — 
dak to kierownietwo zakładów chce 
Wytłumaczyć, że poważne trudnośei 
spowodował okres urlopów, ale dla 
tego, że w zakładach tych zapomnia 
ño o roztoczeńiu opieki nad tkacz- 
kami, które przeszły na zwiększoną 
obsługę krosien 


a oz a w | 


Tow. Ghajt realizuje 


ow. Chajt, palacz ZPW im 
Wiosny Ludów, oddział IV, Wzo* 
rując się na doświadezemiach Li: 
di Kiorabielnikowej zobowiązał 
się w hołdzie 38 rocznicy Rewolu 
cji Październikowej  zaosztzędzić 
dziennie 500 kg, węgla przez ra- 
cjonalne palenie w kotłowni. 


swe zobowiązania 


Jak się dowiadujemy, tow. 
Ohajt w pelni dottzymuje Swego 
przyrzeczenia, Dotychczas zaosż- 
chędził już 6.500 kg. węgla, który 
zostanie zużyty przy kófńcu mie: 
siąca. W ten sposób, pracując ná 
zaoszEżĘdŁOnY M. węgli tów. Chait 
przysporzy zńkładowi zfiacznych 
oszeżędnośći, 


Na froncie współzawodnictwa 


Młodzieżowe 


Ob. Kazimiera Oweara już od 
dwóch miesięcy prowadzi brygadę 
zespołowej pracy w przędzalni © 
brączkowej ZPW im. Reymonta 
W jaki sposób Rt g do utworze 
inia tego zespoł 

= z dnia «s mówi 
ZMP-ówka Owam = przyszedł 
do mnie tow. Wierzbicki, dyrektor 
|techniczny naszych zakładów, 2 
propozycją zorganizowania brygā 
dy młodzieżowej, samodzielnie oh 
sługującej zespół maszyn obrącze 
kowych. Pomysł ten zaintereso+ 
wał mnie bardzo. Wprowadził on 
„nieznane do tej pory w jędzal= 
ni metody pracy. Zupełnie usuż 
wał dotychczasowy podział pracy 
na pracę prządek i pomagńczek, 
uwzględniając zarazem podniesie- 
mie kwalifikacji | zawodowych 
wszystkich członków zespołu, 

Po uzgodnieniu metod pracy 
zespołu, rozpoczęłam rozmowy Z 
moimi koleżankami, Już pó kilku 
dniach mogłam zameldować dye 
rekcji o żórganizowaniu zespoł. 
LW toku pracy Gkazało się, że zdo 


brygady 


zespołowej pracy 


łatyśmy użyskać wspaniałe wyni- 

ki. Zmniejszylyśmy ilość osób 
obsługujących maszyny o 25 pro 
cent, to znaczy dwie dotychczaa 
zatrudnione pomagaczki można 
było skierować do pracy przy in= 
nych mtszynach, Dzieki temu ob 
niżyłyśmy koszt produkcji 1 kg. 
przędzy e 15 proc, przyńosząc 
tym samym znaczne oszczędności 
naszej gospodarce, W dodatku 
każda z nas dokładnie poznała 
wwszystkia czynności, niezbędne 
przy produkcji, wydatnie podno- 
sząc swe kwalifikacje zawodowe, 
a jednocześnie zarobki nasze 
wżrosły ð 20 procent. 

Już po upływie miesiąca za 
przykladem ob, Owcarż podąża in 
na ZMP-ówka, ob Aleksandra 
Piątek. 

Ob, Piątek w hołdzie 83 roczni: 
cy Rewolucji Październikowej i 71 
Świałowemu Kongresowi Pokoju 
zórganizówała podobny zespół.” 

Oba zespoły pracują wydajnie, 
6siągając po 120 proc. bazy pro 

~ Uukeyjnej. 


Na brak tej opieki skarżyli się we 
wrześniu również wielowarsztatow= 
cy z ZPB im. Kunickiego, gdzie je 
dnocześnie bardzo poważnie niedo- 
maga sprawa szkolenia, którym ob- 
jęto np. w przędzalni zaledwie 14 
proe: robotników nie wykonujących 

az. 

W  przędzalni średnioprzędnej Za 
kładów im. Rewolucji 1905 roku 
szkoleniem objęto zaledwie 4,4 proc. 

Oto są niektóre istotne przyczyny 
niewykonywańia planów. Ale tego 
rodzaju trudności mogą i muszą być 
pokonane. e 


Zakłady, które ciągną 
w tył cały przemysł 
bawełniany 

N 


ad przebiegiem wykonania pla- 
nu trzeba czuwać nieystannie. 
Jest to obowiązek dyrektora, orga- 
nizacji partyjnej i rady zakładowej. 
Dlatego też np. żle świadczy o dy- 
rektorze produkcji w ZPB w Częste 
chowie fakt niewykonania przez 
przędzalnię tych zakładów planu 
wrześniowego, tym bardziej, że jesze 
cze 28 września zapewniał on pu- 
blicznie na naradzie w Centralnym 
Zarządzie Przemysłu Bawełnianego, 
że niebezpieczeństwo niewykonania 
plańu w jego zakładach nie istnie- 
je, Wskazuje to więc, że dyrektor 
ten nie był w ogóle zorientówany w 
możliwościach zakładów: Nie też 
dziwnego, że nie potrafił on skutecz 
nie walczyć o wypełnienie plańu, 
Podobnie nie wykonały na naszym 
terenie zadań Plańu Sześcioletniego 


(przypadających na wrzesień) mię- 
dzy innymi ZPB im. Marchiewskie 


Państwowy Ośrodek Maszynawy 
w Slrżelcach Wielkich, powiat radóm 
szcżański, powślał w Szczególnie tru* 
dnych warunkach, Wróg klasowy, 
wiedząc %cześniej o mającej nA- 
stąpić organizacji POM-u (został oh 
założony 20 czetwca fb.), przeptówa- 
dził już zgóry żaciekłą agilację prže- 
ciwko POM-owl, a źwłaśźeŁa przeciw 
nowóczesńej, mechAńicznej uprawie 
ziemi, 


Nawet w Gainne) Spółdzielni dały 
śię odczuć kulki tej szkódnieżej pra 
pagańdy. Tak się bowiem jakoś skła” 
dało, że w sklepach tej spółdzielni 
brakłó mieraż dla  pracówników 
POMsu (wyłącznie dla nich) chleka 
czy też wędliń, tj. produktów, któż 
rych wsżędzie było i jest pod dostat- 
kiem: Zdarzało się również, że pada- 
ły jawne pagróżki pôd adresem trak: 
torżystów, 


Wroga robota sprawiła, że w pierw* 
sżyin okresie zamówienia ha $nopo- 
wiążałki wpływały bardżo powoli, na| 
tofmiast w późniejszym wprost ma= 
sowo, na dainiar » żądaniem natych- 
miastowego wykonania prac pizy kö- 
szeniu zboża i podorywkach, to tē 
chnieżnie było niewykonalne, To 
lakże bylo wynikiem działalności nié- 
przebierającego W  Śtodkach wroga 
klasowego, usiłującego w ten sposób 


podważyć zawłanie do POM=t; wyka: 
zać, że „nie jest on W stanie” wyko- 
nać w terfninie powierzonych mù 
prać. 


Już od dłuższego czai W 
przedszkolu oras żłobku Zakła: 
dów Przemysła Bawelnianego im. 
Armii Ludówej w Rudzie Pabiani 
ckiej odczuwa się brak rozmai: 
tych potrzebnych mebli. Dolożono 
wielu starań w celu otrzymania 
tych mebli. Rada zakładowa, wy: 
dział socjalny i zwiążek specjai- 
nie żajęły się ta sprawą, tym bar 
dziej, że w roku bieżącym żłobek 
otrzymał nowy budynek i brak 


w nim takich urządzeń, jak szatni 
dla dzieci, stolików, krzesełek, 
szat itp. 


Wreszcie w czerwcu uzyskaliś- 
my » Centrali Przemysłu Drzew- 
nego i Centrali Rzemieślniczej zë- 
zwolenie na wykonanie tych me: 
bli w Spółdzielni „Drewno“. Część 
spośród nich została dostarczona 
w stanie surowym i miała być 
polerowana w naszych zakładach. 
Zlecenie w kierińku otrzymał 
kierownik Wydz. Inwestycji, ob. 
Jerzy Górecki, jednak dotychczas 
powierzonego mu żadania nie wy 
pełnił. 


Na skutek niedbalstwa szatnie, 
szafki dla 160 dzieci już dragi 
miesiąc stoją gotowe, lecz nie po 
malowańe, co uniemóżliwia oddá- 
nie ich do użytku. A tymczasóm 
ubranka dzieci często ńawet po- 
miewierają się na pódłodze, 


we wrześniu 


go, ZPB im. Dubois, ZPB im. Stali 
na, ZPB im. Kunickiego i ZPB w Ze 
lowie, nie realizując na tych czy in 
nych odcinkach planów miesięcz- 
nych i ciągnać w tył cały przemy: 
bawełniany. Dyrekcje oraz organiz: 
cje partyjnei zawodowe tych zakła- 
dów muszą sobie zdać jasno sprawę 
ze „znaczenia faktu niewykonywania 
Planu Sześcioletniego, którego wy- 
tyczne zostały zatwierdzone przez 
V Plenum KC PZPR i który stał się 
ustawą, uchwaloną przez Sejm U- 
stawodawczy, a więc prawem, pow- 
szechnie wszystkich obowiązującym. 
Niewykonywanie planów — to naru 
szenie obowiązującego prawa. 
Trzeba dołożyć wysiłków, aby pla 
ñy w przemyśle bawełnianym były 
systematycznie realizowane na każ 
dym odcinku. Musi tego dopilnować 
Centralny Zarząd. Odpowiedzialni 
są za to dyrektorzy zakiadów oraż 
organizacje partyjne i związkowe. 

Klasa robotnicza żyje w poczu 
ciu odpowiedzialności za wykona 
nie Planu Sześcioletniego, Dowo- 
dzą tego masowo podejmowane i 
terminowo dotrzymywane przez 
robotników przemysiu bawełnia 
nego zobowiązania ku uczezeniu 
33 rocznicy Wielkiego Paździer- 
nika i IL Światowego Kongresu 
Pokoju. 

Ta twórcza inicjatywa mas ro 
botniczych, przejawiająca się w 
najprzeróżniejszy sposób, a wyka 
zująca szczególne nasilenie teraz 
— na czóść rocznicy zwycięskiej 
Rewolucji Socjalistycznej — mu 
si mieć zapewnione odpowiednie 
warunki, umożliwiające systema- 
tyczne wykonywanie Planu Sześ 
cioletniego. 


S.K. 


Jak POM w Slrżelcach Wielkich 
wależył £ tyii itüdnosclamit 


Gdzie nie ma pracy 
partyjnej =- wzmaga 
działalność 


wióg klasowy 


Te: stwietdzić, że POM nie poż 
trafił skutecznie ptzeciwsławić 
się ptopagandzie wroga klasowego, 
Składało się na to wiele przyczyn. 

Przede wszystkim brak było orga< 
fiżacji partyjnej, Została ona siwo- 
rzona dopiero pó dwóch miesiącach 
istnienia POM=u, chociaż od potząt- 
ku w POM-ie pracuje kilkunastu ezłoą 
ków Partii. Owó poważne zaniedba* 
nie że strony Komitelu Pawiatowego 
w Radomski, Komitetu Gminnego i 
mych zatrudnionych w POM'ie 
członków Partii już na wstępie od- 
biło się ujefińie ña poczynaniach 
POM=i, Nie stało zotjaniżowdnej 
komórki partyjnej, która żdolna üy- 
ła by z jednej strony przewodźić ża* 
łodźe w żwależaniu wroga klasowego, 
» dtugiej żaś — rozwijać energicznie 
akcję pólityczią i  uświadańniającą 
wśród chłopów mało i średnioroinych. 
Pojedyńcze wysiłki, | podejfiowane 
tzy to piżeż kierownictwa, cży też 
przez poszeżedlinych ptacowni 
nie prżyńośiiy pożadańych wyń! 


w. 


Zreszłą półostawiający jesżeże wiele 
do życzenia pożiom polityczny więk- 
szości człońków żałodi znacznie utru- 
dniał dżiałalność POM=u na tym od- 
cinkti, 


Nasi korespondenci piszą 
Niedbalstwo urzędnika krzywdzi dzieci z przedszkola 


Wizytałorzy ze zwiąwku i Mini- 
Sterstwa Żdrowia już niejedno- 
krotnie zwracali uwagę na to. 
Ciekawe jest, dlaczego ob. Gô- 
recki żwleka z wyposażeniem ño- 
wego żlobka, chociaż na ten cel 
została przeznaczone %5 miln. 
zł.) Sprawą tą winna hajśpiesz- 


sieniu mordu dzieciom w kołyskach i 


na rękę, że. przewa: 
wściekliznę podżega 


najmniej łatwe. 


Ot, jeden z nich np, niej 


jajko Kolumba. Trzeba ludziom (13u 


malnym*, 


(wdowiodą” tego z kolei uczeni 


o pok 


iè stanowi społeczeństwo teariatów, 
malnym, 
jest ludobójstu 
wiu ludzkości, przeciw postępowi 

Na nie tu się zda „teoria bz 


Stań ten demobilizował pracowni- 
ków POM=u, cö ujemnie odbijało się 
fa wykonywaniu przez nich ofiowiąz. 
ków żawodowych. Nie kontrolaWwa 
no fiaszyn, wychodzących w pole, 
Bywało, traktorzyści przyjeżdżali 
dð pracy z zepsutytni snopowiążał= 
kami, Zdarzały się także wypadki 
niedokładnego przeprowadzania robót 
żniwnych, 

Stworzenie organizacji 
partyjnej przyniosło 
póptawą sytuacji 

ożądane zmiahy nastąpiły dopie 

ro ż chwlią powstania organie 
zacji partyjnej, która coraz skutetz= 
niej zaczyna nadawać ton prac 
POM*u, Na żebrańiiach partyjnych 
analizuje się į ofńawia wszystkie od- 
cinki pracy Ośrodka, co późwóliło 
usunąć już wiele niedomaqań. Uletł 
polepszeniu stósunek dd maszyn, trak 
torżyści wypełńiają © wiele starfan- 


niej powierzóhe im zadania, Niektóż 
rzy 2 nich przekraczają oważnie 
nórmy przy orce jak np. żMP-ówłec 
Łuczak | tow. Barański. Tów, Kru* 
szczyński żaoszczędza fhiesiecznie A0 
kg. paliwa. Przepały (nadmiefhe žil- 
żywanie paliwa) zostały całkowicie 
zliqwddowane, 


Nie znaczy bo, oeżywiście, że FOM 
w Strzelcach Wielkich pracuje już čal 
kowięie żadawalająco. Otqdnizacja 
partyjna ż sekretarzem tów, Miecży: 
sławem Papieżem dokłada wysiłku, 
aby jak najrychlej uśuńąć wszystkie 


p 


niej zająć się rada zakładowa, 
gdyż przez lenistwo jednego czło 
wieka nie wolno narażać dzieci na 
niewygody i na  przebywańie w 
antysanitarńych warunkach. 


B: Puklewez 
ZPB. m. Armii Ludowej 


Dlaczego akcja skupu 


zboża przebiega źle 


w gminie Zadzim 


Ekipa łączności miasta ze wsią 
przy MZK udała się ostatnio do 
gminy Zadzim, Uczestńicy ekipy 
zainteresowali się przebiegiem ak 
éji skupu zboża na tym terenie. 
Okazało się, że w gminie tej tyl 
ko w dwóch wsiach skup zboża 
przyniósł zadowalające wyniki. 
Natomiast np. wa wsi Gralewice 
do tej pory nie istnieje w ogóle 
trójka zbożowa, a większość chło 
pów nie została dostatecznie po- 
informowana o samój akcji sku- 


Podobnie dzieje się we wst Gra 
bina, gdzie dótychczas zaledwie 
jedeń gospodarz zakontraktował 
dostawę zbóża, 


Winę za tak ńiepomyślny stań 
rzeczy ponosi Gminny Komitet 
PZPR, który nie rozwija pracy u- 
świadamiającej i nie zachęca ¿hto 
pów do odstawiania zboża na 
pufkty sküpu, uważając, że nie 
leży to w jego obowiązkach. 

Potwierdzają to następujące 
słowa sekretarza organizacji pare 
tyjnej: „Po co ja mam się w te 
sprawy wdawać”, Tak óświad- 
czył sekretarz, gdy iicżestnicy e 
kipy zwrócili mu uwagę, że pó. 
winien bliżej zainteresować się 
akcją skupu zboża, 


Neohitlerotwska, zbrodnicza polityka 
skich budzi powszechny wstręt i obrzydzenie. 


na dolary klika miliarderów Wall-Street'u, 
wprost na glowie, aby jakoś wytłumaczyć, że właściwie wszystkie sprawki 
barburzyńców USA są zupełnie „normalne“, Rzecz prosta, nie jest 10 bye 
Ale od czegóż mózgi luminarsy tzw: nauki zachodniej, 
pozostających na żałdzie tmperialistów? 

i profesor Valentine s uniwersytetu ar 
gielskiego w Birmingham — myślał, myślał, uż „wymyslil“. Po prostu — 


bywają coraz więlszy rozum polityczny t społeczny — skazuje z 
niepowodzenie välentinowską „teorię bzika", 
Mimo „uczone dowody" postępowa ludzkość nie da sobie 1omówić, 


T: Niedziałkówski 
MZK 


ika? 
Czy ma pan bzika 
imperialistów ahgloamerykań* 
Żaden uczciwy, normalny 


człowiek nie może myśleć bez oburzenia o ludobójczych wyczynach opraw- 
cy Mac Arthura, wcielającego w życie bestialskie marzenia Trumana o „fies 


starcom przy modlitwie,* 


O tych uczuciach t myślach milionów normalnych, uczciwych obywa 
teli wie dobrze imperialistyczna propaganda. 
ica, postępowa część ludzkości piętnuje ludobójczą 
których szałem kieruje kalkulująca zimno krew 


Oczywiście, bardzo jej nie 


1 dlatego propuganda ta staje 


m ludziom”, którzy potępiają 


i politykę Waszyngtonu i Wall-Street) wtnówić, że są wariatami, = „Czy 
ma pan bzika? — supytuje (słuchaczy, czytelników) „uczon; 
hum. — Jeśli tak, proszę się nie przejmować, 
dziś bzika. Było by rzeczą wprost nienormalną być obecnie w pełni nor 


z Birming- 
Wszycy przecież mamy 


Rzecz jasna, słowa „profesora“ są poparte „argtmentami", Valentina 
powołuje się na własne „obserwacje“, według których na 1000 Anglików 
600 ma mieć tzw, fiołka, W USA ten stosunek jest niewątpliwie większy 
amerykańscy), 

Wzrastająca świadomość milionowych ma całego świata, które w walce 
j, w walce preeciw ludobójstuu i szatbiersteu imperialistów zdo* 


góry, na 


którym anormalne wydaje się nore 


właszeżu, gdy tym „normalnym anormalnym* prof, Valentine'a 
i tym podobne zbrodnie wymierzone przeciw życii, zdroś 
i pokojowi śwłata. 


E. TAM. 


Jak POM w Strzelcach Wielkich zwalcza trudności 


Szkolenie partyjne nieodzownym warunkiem dobrej procy politycznej i zawodowej | 


usterki, lecz względnie krótki ókreń 
jej działalności nie pozwolił jeszcze 
ña rożwinięcie dostatecznej pracy 
latedo też istnieje jeszcze wiele břās 
ków w pracy Ośrodka, powstałych a 
niedopalizenia kierownictwa. 

Najbardziej rażącym niedociągnią* 
ciem jest brak odpowiedniej współe 
pracy że apółdzielniami pródukcyj4 
nymi. Plany pracy spółdzielni pros 
fukcyjńych, ustalona przy udziale 
adronomów POM:u, były niedokłae 
dne Agronomowie nie döpatizyli, 
ażeby siły pociągowe, należące do 
spółdzielni, zostaly należycie wykaż 
ftzystane w jesiennej a siewnej, 
Nawet w trakcie prowadzenia orki 
pod zasiewy jesienne, POM nie był w 
stanie określić areału, klóry miał dó 
żaorania na polach spółdzielni pros 
dukcyjnych. 'Nastąpila to dlatego, ża 
dotychezas niki nie inleresował się 
pracą adrońomów w lerenio, ant jej 
nie kontrolował, Na lym odcinku o! 
tjanizacja póttyjna jesżcze niewiele 
zdżiałała. 

Otqanizacja nie potiahla również 
skierować na właściwe tory pracy 
wicedyrektora tów. Slrzałkowskiega, 
który jest odpowiedzialny 2a działał 
ność pulityczną POM. Wystarczy 
nadmienić, że tów, Strzałkowski w 
ciągu sześciu lygodmi nie wyjeżdżał 
w teren do brygada  traktorowych. 
Czy mógł on w tych warunkach nales 
życie kierować akcją pólitycznął 


Szkolenie partyjne 


= orężem w walce 
ż wrogiem klasowym 


i trudnościami w pracy 


Pokonać wszystkie te lrudnośct, 
ż klórymi boryka sie POM w 
Strzelcach Wielkich, może udać się 
organizacji partyjnej jedynie na drös 
dze podnoszenia poziomu poólityczńee 
go swych członków. A tymczasem 
zdarzają się fakty, do których towa: 
rżysże nie zawsze ustosiinkówiiją sią 
w sposób sliiszny, 


Na jednym na przykład z zebrań par 
tyjnych omawiańo sprawę dwóch 
traktorzystów. Wyszło na jaw, ż8 
jeden z nich, tow, Kruszezyński, ża. 


GOL wszy kilkadziesiąt Sio 
mów wa, odstąpił je traktorzyście 
Osińskiemu, który na skutek lekkó+ 


myślności wypalił kilkadziesiąt kilów 
gramów paliwa ponad normę, 

Organizacja pattyjna rozpatrując tę 
sprawę, słusźnie uznała, że Okiński 
%le postapił i wytiagnęła w stosiuńku 
do niego konsekwencje. Natomiast 
posłępek tow. Kruszcżyńskiego 6c6* 
nita niesłusznie jako... „pożytywny, 
słuszny i koleżeński”, 


A tymczasem tów, Kruszczyńskiega 
należało nie pochwalić, lecz śurówa 
zganić, Postępkiem swym demabilia 
žuje przecież on innych traklórży: 
stów, a żwłaszcza Osińskiego, w wal 
ce 6 osżczędność, Takich faktów 
można by przytoczyć więcej, 

Wniosek: szkolenie polityczne człon 
ków Partii i caiej zalogi POM Ww 
Strzelcach Wielkich jest zagadnie* 
niem palącym, 

Winien to mieć na względzie Kami: 
tet Powiatowy w Radomsku i przy: 
stąpić jak najszybciej do żorganiżo. 
wania szkolenia partyjnego w POM-ie 
w Strzelcach Wielkich, 

(Mal) 


Str. £ 
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RADA BEZPIECZEŃSTWA JEST FURKDAMERTEM ONZ 


a zasada jednomyślności — fundamentem Rady Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP). — Na po- 
siedzeniu Komisji Politycznej Ogól- 
nego. Zgromadzenia ONZ szef dele- 


gacji radzieckiej minister Wyszyń- 
ski wygłosił przemówienie, w któ- 
zreasumował usję na te- 


„wspólnej akcji na rzecz po- 
koju“. 
Minister Wys: oświadczył 
m. in. 


Przypadło mi w udziale zabranie 
głosu na zakończenie całej tej dys- 
kusji, która toczyła się w ciągu mi- 
nionych 5 dni, a której tematem by 
ła sprawa, interesująca do głębi tych 
w ich, którzy istotnie widzą za 
dania i cele Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w tym, by odwróć 
groźbę nowej wojny, utrwalić pokój 
i obronić bezpieczeństwo narodów. 

ZSRR zawsze broni 

pokoju 

W związku z tym nie mogę pomi- 
nąć przede wszystkim tych wystą- 
pień, które można teaktować jedynie 
jako brutalny dysonans w ogólnym 
nastroju, jaki — mam wrażenie — 
jednoczy nas teraz w tej sprawie. 

Mówię — brutalny dlatego, że był 
on nie tylko brutalny i niedopusz- 
czalny w swej formie, lecz i głęboko 
niesprawiedliwy go do meritum, al- 
bowiem tego rodzaju wystąpienia 
stanowią naigrywanie się nad fakta 
mi, wypaczanie faktów  historycz- 
nych, fałszowanie historii, Mam na 
myśli pewne wystąpi które ma 
żna biło bodaj zupełnie pominąć, 
nie udzielając mu żadnej uwagi. gdy 
by nie dwie okoliczności. 

Mówię o wystąpieniu delegata Bo 
wii, któremu muszę odpowiedzieć. 

Wskazałem w mym p 
oświadczeniu, że Związek R 
ki realizuje niezmiennie p'uiową 
politykę zagraniczną i dąży do tego, 
by ta polityka zatriumtowała zarów 
mo we wszystkich jego własnych 
wielkich poczynaniach, jak i we 
wszystkich tych sprawach co do któ 
rych Związek Radziecki zwraca s:ę o 
współdziałanie do Organizacji Nara 
dów Zjednoczonych. Powoływałem 
się ma cytowane wówcząs przeze 
mnie oświadczenia Generalissimusa 
J. Stalina dotyczące 1936p. 

Pamiętacie wszyscy, jak niędopusz 
czalne, cyniczne i grubiańskie były 
uwagi delegata Boliwii na ten te- 
mat. Z pogardą i oburzeniem prze- 
chodzę do porządku nad tymi gru- 
biaństwami. Ale delegat boliwijski 
oświadczył, że to było w 1936 r., lecz 
że teraz — jak powiada — nastały 
nowe czasy, nowe melodie. Otrzy- 
mał on już częściowo odpowiedź na 
te deklaracje, któce były bodajże 
bez precedensu nawet w warunkach 
naszej ostrej polemiki, do jakiej bar 
dzo często tutaj dochodzi, bodajże 
bez. precedensu w dziejach naszej Or 
ganizacji. Jeśli jednak potrzebne są 
nowsze fakty niż to cą było w 1936 
roku, mogę przypomnićć o tych fa- 
ktach. 


Anglosasi stworzyli 
Monachium 


Mogę przypomnieć q kilku fak- 
tach z późniejszego okresu, które wy 
każą nam rzeczywisty sens wypadu 
rozwydrzonego pana Boliwijczyka. 
Przypomnę, po pierwsze, wydarze- 
nia w 1938 r. kiedy rząd radziecki 
zaproponował wielkim mocarstwom, 
by przystąpiły niezwłocznie do omó 
wienia pomiędzy sobą — w Lidze 
Narodów lub poza nią — tych prak- 
tycznych kroków, jakie rząd radziec 
ki uważał wtedy za konieczne pod- 
jać, ażeby powstrzymać dalszy roz- 
wój agresji hitlerowskiej i usunąć 
zwiększone wskutek tego niebezpie- 
czeństwo nowej wojny. 

W tem sposób rząd radziecki w r. 
1938 wystąpił z inicjatywą w ogrom 
nie doniosłej sprawie, proponując 
podjęcie kroków, zmierzających do 
zapobieżenia agresji hitlerowskiej, 
Która, jak wszyscy dobrze pamięta- 
cie — nie potrzebuję o tym właści- 
wie przypominać — doprowadziła je 
dnak do drugiej wojny światowej. 
Jakiż był rezultat pokojowego kro- 
ku rządu radzieckiego? 

Oto na przykład rząd angielski w 
odpowiedzi na tę propozycję Związ 
ku Radzieckiego nadesłał notę świad 
czącą o tym, że rząd Wielkiej Bryta 
nii mie uważał za. pożądane, 8 
raczej uważał 
stwarzać przeszkody na drodze do 


zrealizowania tych planów agresji 
hitlerowskiej. Wystarczy powiedzieć, 
że odpowiedź angielska na naszą pro 
pozycję zwołania w szybkim termi- 
nie konferencji czterech mocarstw 
dla powzięcia koniecznych środków, 
głosiła, że konferencja dla podjęcia 
„uzgodnionej akcji przeciwko agre- 
sji niekonieca — zdaniem rządu 
J. K, M. wpłynie korzys a 
speklywy pokoju europejsl 
rezultacie — proszę panów, 
MONACHIUM. 

Wspomnę również o niektó 
nych faktach. 
czynię — uczynił to już Dules 
Wspomniał on dopiero co, że w r 
1945 w San Francisco rząd rad: 
ki długo sprzeciwiał się propozycji 
w sprawie eedakcji artykułu 10, sle 


było 


ych in 


za «niepożądane | Doll, 


potem ustąpił i przyjął redakcję za 
ść konfe- 
To: prawda. Taki fakt istot- 
nie się wydarzył. Ale idźmy dalej. 
Fakt ten był następstwem okoliczna 
Ści, że rokowania, które odbyły się 
wówczas między Waszyngtonem a 
Moskwą, między Stettiniusem — ów 
czesnym ministrem spraw zagranicz 
nych USA — a ministrem spraw za 
granicznych ZSRR — W; Mołoto- 
wem, dawały dostateczne podstawy 
do tego, by można było istotnie zgo 
d ię na to ustępstwo. 

Ale czyż ten fakt, dotyczący 1945 
r. sam przez się nie stanowi po- 
twierdzenia gotowości do współpra- 
cy, ożywiającej Związek Radziecki, 
nawet kosztem wyrzeczenia się nie- 
których swoich żądań? 


Fałszywe założenia 


rezolucji „siedmiu“ 

W dyskusji nad projektem rezolu- 
cji siedmiu“, niektóre delegacje, wy 
łuszczając swe stanowisko, niejedno 
krotnie poruszały uwagi wypowie- 
dziane w tej sprawie przez delega- 
cję Związku Radzieckiego, Uważam 
za wskazane zatrzymać się na tych 
oświadczeniach, które zmierzały do 
obalenia naszych argumentów. 

Muszę powiedzieć, że między na- 
mi į autorami rezolucji „siedmiu“, 
istnieje rozbieżność co do zasadnicze 
go ujęcia, jakkolwiek łączy nas 
wspólny cel — zapewnienie skutecz- 
ności środków, które z kolei mogły 
by zapewnić utrwałenie pokoju i bez 
pieczeństwo narodów. 

Autorzy rezolucji „siedmiu“ - zda- 
niem delegacji radzićckiej i zdaniem 
tych delegacji, które popierają nasze 
stanowisko — wychodzą z fałszywe 
go założenia — podkreślam — z fał* 
szywego założenia, że Rada Bezpie- 
czeństwa może znaleźć się w takiej 
sytuacji, kiedy nie będzie w stanie 
wykonywać swych funkcji i że to 
wynika i nieuchronnie musi wynik- 
nąć właśnie wskutek tego, że Rada 
Bezpieczeństwa wyposażona jest w 
takie pełnomocnictwa, których wy- 
Korzystanie jest właśnie rzekomo 
przeszkodą w wykonaniu przez nią 
swoich funkcji. 

Jeśli jednak mamy iść za logiką 
naszych przeciwników, obrońców 
rezolucji „siedmiu“, należałoby uz- 
nać, żę już w San Francisco Radę) 
Bezpieczeństwa wyposażono w takie 
prawa i pełnomocnictwa, które oka 
zały się same przez się przeszkodą 
na drodże do eczywistnienia po 
wierzonych jej cji. 

Ozyż nie jest rzeczą jasną, że wy 
starczy przyjąć takie twierdzenie, 
by dojść do wniosku, że w San Fraa 
cisko zasiadali nie poważni mężowie 
Stanu, nauczeni doświadczeniem 
smutnej pamięci Ligi Narodów, któ 
re stało wciąż przed oczyma całej 
|konferencji w San Francisco, a przy 
najmniej przed oczyma tych, któ- 
rzy mie chcą powtarzać tego do- 
Świadczenia, lecz ludzie zupełnie nie 
doświadczeni, naiwni pod względem 
politycznym. 

Rozważania na temat omyłki po- 
pełnionej w San Francisco, na te- 
mat tego, że 50 państw wyposaży= 
ło Radę Bezpieczeństwa w takie 
pełnomocnictwa, które w istocie rze 
ezy stanowią przeszkodę na drodze 
do wykonania przez Radę Bezpie- 
czeństwa jej szczytnych obowiąz- 
ków, — pozbawione są wszelkiej 

podstawy. Można oczywiście przy 
jać takie twierdzenie, przyjąć moż- 
na wszystko, ale czy da się to uzasa 
dnić w rozsądny sposób, czy może 
wytrzymać krytykę — to inna spra- 


wa. 

Na wszystkie te pytania odpowia- 
dam, że to nie jest rozsądne, że ta- 
kie twierdzenie nie może wytrzymać 
krytyki, i że nie ma ono absolutnie 
żadnych podstaw. 


Dulles demaskuje 
Dullesa 


Uskarżacie się na veto, Tym tłu 
maczycie, dlaczego w Radzie Bezpie 
czeństwa sprawy ulegają zahamo- 
waniu, dlaczego Rada _Bezpieczeń- 
stwa przeżywa cały szereg nienor- 
malnych rzeczy, które trzeba usu- 
nać. Zapytywał nas tu delegat an- 
gielski Younger, dlaczego 9—10 de- 
legacji zawsze sprzeciwia się stoso- 
waniu veta i odpowiadał: „Dlatego, 
że zasada jednomyślności nie nada 
je się do rozstrzygania podobnych 
spraw". 

My jednak powiemy, że nie dlate 
go. Wychodzimy z innego założenia, 

W związku z tym, mówiąc o veto, 
muszę powołać się znów na tegoż 

lullesa. Mam na myśli jego nieda- 
yao wydaną książkę „War or pea- 


A zresztą nie ja to |s 


ce“ — „Wojna czy pokój". Książka 
ta jest wcale interesująca. 

Oto co mówi Du 
tą na 195 stronie 
tyehczas bywało tal 
w Radzie Bezpiecz twa ustosunko 
wana była przyjaźnie do Stanów 
Zjednoczonych, wobec czego „Veto“ 
nie było potrzebne do obrony na- 
szych interesów". 

Jest to, że tak powiem, zdumiewa 
jąco praktyczne podejście! Dulles 
potwierdza, że veto nie jest potrzeb 

m, którzy mają w ręku więk- 
taką mają w swym 
ręku Stany Zjednoczone. Toteż Sta- 
nom Zjednoczonym veto potrzebne 
nie jest; potrzebne jest ono tym, 
którzy nie mają większości w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa. 

Może to i racja, że 

jest _nstosunkowaną 


większość 
przyjaźnie 


k 
Bywa i taka miłość, której 


o- 
biekt narażony jest na zadusze- 
nie w miłosnym uścisku. 


A zatem. zdaniem Duflesa, veto 
w danych warunkach nie jest dzi- 
siaj potrzebne USA. A jak będzie ju 
teo, panie Dulles? A jak będzie r 
trze? Dopóki macie wiel 
póki czujecie się panami w tym do 
miu. który nazywa się Radą Bezpie- 
czeństwa, będziecie chłostać owo 
ale pokryjomu będziecie 
owali do właściwej 
chwili, gdy uznacie za wskazane, 
że należy je uruchomić. Przewiduje 
pan taki wypadek w swojej książce, 
pisząc otwarcie o taki czasach, 
kiedy to wypadnie robi 

„Alc, być może, nie zawsze tak bę 
dzie — pisze pan Dulles — a jeśli 
to bedzie nie tak, wówczas oczywiś 
cie Stany Zjednoczone zechciałyby 
mieć prawo „veta“, 


Dyktatorskie 
posunięcia USA 
Można byłoby przytoczyć dzie- 
siątki i setki faktów świadczących 


o tym, że sytuacja, która wytworzy' 
ła się w Radzie Bezpieczeństwa i 


w ONZ, jest gezultatem tego kursu, 
który przy pomocy Dullesa i innych 
działaczy amerykańskich tego typu 
został przyjęty po Roosevelcie i stał 
się podstawą polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych „Ameryki, 
Ten „nowy“ tzw. kurs silnej 
ręki w stosunku dò swoich towa 
rzyszy broni nie jest współpra- 
<ą, lecz DYKTATEM. 

Jesteśmy za tym, ażeby przyjąć 
wszelkie kroki, gwarantujące pokój 
i bezpieczeństwo narodów. Popiera- 
my również rezolucję „siedmiu“ — 
ideę i szereg założeń tej rezolucji © 
ile zmierzają do utrwalenia pokoju, 
jednakże nie popieramy waszego 
punkta wyjścia, albowiem jest on błę 
dny, nie popieramy waszych moty- 
wów, gdyż są one fałszywe, nie po- 
pieramy waszych propozycji doty- 
czących np. oddziałów wojskowych 
ONZ dlatego, że oddziały te prowa- 
dzą bezpośrednio do wręcz odwrot 
nych celów, niż te, które proklamo 


wane zostały przez was we je 
waszej rezolucji. 
Delegat brytyjski Younger w 


swym. przemówieniu wygłoszon, 

12 października starał się dowieść, 
że len EE za pokój i bez 
pieczeństwo narodów ponosi nie tyl 
ko Rada Bezpieczeństwa, lecz wre 
nież i Zgromadzenie Ogólne. 

Czy nad tym jednak dyskutujemy, 
panie Younger? Czyż ktokolwiek 
wątpi, że Zgromadzenie Ogólna po- 
siada rzeczywiście prawo i pełno- 
mocnictwa dla dyskutowania i na- 
wet podejmowania uchwał w spra 
wie takich problemów, które figuru 
ja w Karcie — jak obrona bezpie- 
czeństwa narodów? Dlatego też, pa- 
nie Younger, szczerze mówiąc — tra 
ci pan daremnie pociski. polemicz- 
ne. Strzela pan nie we właściwym 
Kierunku, albowiem sprawa polega 
nie na tym, czy takie prawa posia- 
da ONZ, Sprawa polega na tym, ja- 
ka jest skala i charakter tych praw, 
jaki jest zakres tych pełnomocnictw. 
Inaczej mówiąt, gdzie znajduje się 
granica tych pełnomocnictw Zgro- 
madzenia Ogólnego — jako główne 
go organu Organizacji Narodów Zje 
dnoczonych i Rady Bezpieczeństwa, 
również głównego organu ONZ? Są 
to dwa główne organy i statut powi 
nien był rozdzielić pomiędzy nimi 
funkcje i pełnomocnictwa, 

„Czy jednak Karta — jeżeli ma ra 
cję pan Younger, trzeba wszak odpo 
wiedzieć na to pytanie — czy Karta 
udziela  Ogólnemu Zgromadzeniu 
prawa posiadania swych oddziałów 
zbrojnych? Pokażcie mi, gdzie o 
tym jest mowa w Karcie? Czy Kar 
ta przyznaje Ogólnemu Zgromadze 
niu prawo dysponowania i dowodze 
nia siłami zbrojnymi ONZ? Pokaż- 
cie, gdzie jest o tym mowa w Kar- 
cie. Czy Karta przyznaje sekretarzo 
wi generalnemu prawo posiadania 
doradców wojskowych i dysponowa 
nia tymi doradcami? Czy gdziekol- 
wiek w Karcie mówi się cokolwiek 
podobnego? Pokażcie mi to! 


Autorzy rezołucji 
„siedmiu“ depczą kartę 
ONZ 


Pan Younger powiada, że istnieją 
ce normy prawa międzynarodowego 
nie wystarczają współczesnemu 
światu. Okazuje się teraz już, że 1 
prawo międzynarodowe jest złe — 


nie tylko Rada Bezpieczeństwa. lecz 


i prawo międzynarodowe. Należy 
stworzyć nowe normy prawa mię- 
dzynaródowego. Younger posunął 
że oświadczył, iż za 
sady bezpieczeństwa i porządku po 
pić prawa dżuńgli, to 
my to do nasze- 
ję, że Organizacja 
dów. Zjednoczonych jest czymś 
odzaju dźungli, a jej Karta — 
czymś w rodzaju prawa dżungli, 
oto zamiast owego dzikiego pran 
dzikich ludzi siedmiu autoró 
i proponuje stworzenie j 
kichś nowych gorm, o których mó- 
wi z takim na zeniem projekt 
rezolucji. 

Uważam, że wszystko to jest zupeł 
nie niepoważne, jak niepowaźna jest 
również ostatnia teza pana Younge- 
ra, nad którą chciałbym się pokrót 
ce zatrzymać. Mówiąc o konsulta- 
cjach zgodnie z art 106 Karty, 
Younger zauważył, Związek Ra 
Gziecki winien zająć bardziej kon- 
struktywne stanowisko niż dotych- 
czas: Powinno być, jak mówi pan 
Younger, nie tak jak było podczas 
konsultacji w sprawie Berlina i w 
sprawie Austrii. Słowa Youngera 
wymagają pewnych poprawek. 

PIERWSZA POPRAWKA: ża- 
dnych konsultacji w Radzie Bezpie 
zeństwa i w innych organach ONZ 
w tych sprawach nie było. Konsulta 
cje te odbywały się w radzie mini- 
strów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, 

DRUGA POPRAWKA: konsulta- 
cje w radzie ministrów spraw za- 
granicznych, odbyte w Paryżu w ro 
ku 1949 w kwestii niemieckiej i au 
slriackiej, dały dość poważne wyni 
ki, które znalazły odzwierciedlenie 
w uzgodnionym komunikacie, Bar- 
dzo ważnym komunikacie, panie 
Younger. Ale wszystko to, co uzgo- 
aniono wówczas, nie zostało wcielo 
ne w życię i to — jak dobrze wiado 
mo — nie z winy Związku Radziec 
kiego, lecz z winy obozu anglo- a- 
merykańskiego. 

W sprawie tej Younger powie- 
dział tutaj w istocie rzeczy ni mniej 
ni więcej, że Związek Radziecki, 
który proponuje konsultacje, powi- 
nien udzielić zapewnień, iż w cza- 
sie tych konsultacji będzie posłu- 
szym partnerem, a pozostali, z któ 
rymi mają odbyć się mę 3] 
bedą po prostu dyktowali to, co 
się zechce. I to w języku Youngera | 
1 Dullesą nosi miano postępowania 
w sposób konstruktywny... 

Muszę tutaj przejść do przemó- 
wienia, przedstawiciela Filipin — 
Romulo — który bardziej od innych 
domagał się przyznania Zgromadze- 
niu Ogólnemu nowych praw. 

Muszę pominąć milczeniem sze- 
reg jego porównań i sformułowań, 
które zmierzały do tego, by do- 
wii „nicości Rady  Bezpieczeń- 
stwa, na co w żaden sposób nie moż 
na się zgodzić, Zatrzymam się na 
niektórych najważniejszych vagad- 
nieniach, zwłaszcza na tym punkcie 
rezolucji „siedmiu“, który przewi- 
duje utworzenie komisji dla oblicze 
nia yw, mę ych dla zorga 
nizowania gbiorowej samoobrony, 
Romulo zapomina, że nie chodzi by- 
najmniej o to, kto bed: zbierał 
informacje o zasobach i Siłach zbroj 
nych, lecz o to, kto będzie później 
korzystał z tych informacji, kto bę- 
dzie tymi informacjami operował. 
Chodzi o to, by stworzyć specjalny 


105 


który — na podstawie wszy- 

fych informacji dotyczących 
ów, środzów i sił zbrojnych, 
ch się w dyspozycji tych 
lub innych państw — powinien opra 
cować plan działania w wypadku, 
gdy trzeba będzie militarnymi środ- 
kami bronić pokoju przeciwko agre- 
sorowi. 

Jest oczywiście jasne, że utworze 
nie takiego specjalnego komitetu i 
przyznanie mu takich funkcji, przy- 
manie mu funki w dziedzinie 
uogólniania materiałów, w dziedzi- 
nie wyciągania wniosków i przygo- 
towywania niezbędnych konkret- 
nych akcji — stanowi jawne pogwał 
cenie Karty. Utworzenie takiego ko- 
mitetu jedynie pomniejsza. autorytet 
Zgromadzenia Ogólnego, gdyż komi 
tet, składający się z niewielu człon- 
ków ONZ, będzie zajmował się opra 
cowywaniem zbiorowych przedsię- 
wzięć w zakresie walki z agresją, a 
nie Zgromadzenie Ogólne, w którym 
reprezentowane są wszystkie pań- 
stwa, należące do ONZ. 


Romulo nie chce się z tym zgo- 
dzić, gdyż mie widzi podstawy spo- 
Ww 
rzeczywistości istnieje, a mianowi- 
cie w tym, kto będzie korzystał z 
tych danych i kto. w konsekweni 
będzie sporządzał ten plan opera 
wojennych, które mają być prowa- 
dzone przez Organizację Narodów. 
Zjednoczonych. Pod czyim kierowni 
ctwem ma być taki plan sporżądzo- 
ny? My mówimy: pod kierowni 
tabu wojskowego i 
pod kierownictwem Rady Bezpie- 
czeństwa, której komisja tą podle- 
ga. W tym celu trzeba mieć różne 
informacje o zasobach państw — 
członków ONZ, o ich siłach ubtoj- 
nych, o rodzaju broni, 6 jakości i 
ilości sił zbrojnych i uzbrojenia itd. 
itd. Kto ma się tym zajmować? Ko- 
misja sztabu wojskowego i jej apa- 
rat, jak to przewiduje Karta. Mówi 
nam się jednak, że zajmować tym 
się winien jakiś specjalny komitet 
do spraw zasobów, a zatem nie ko- 
misja sztabu wojskowego i nie Ra- 
da Bezpieczeństwa, lecz Zgromadze- 
nie Ogólne. Na tym właśnie polega 
pogwałcenie Karty, 


Zgromadzenie nie ma 
prawa uchwalać 
zaleceń, które prowa- 
dzą do użycia siły 


'ojnej 

Po co to wszystko pot „ Sko- 
ro Karta ustaliła MASECATA sy- 
stem: Rada Bezpieczeństwa, komi- 
sja sztabu wojskowego i eksperci 
wojskowi, Bystem ten chcą jednak 
złamać, gdyż chcą przyznać Zgro- 
madzeniu Ogólnemu nowe funkcje Ë 
nowe prawa, aby stworzyć — jak 
wyrażają się autorzy rezolucji „sied- 
miu" „alternatywy“ Rady Bezpie- 
czeństwa, Co oznacza jednak stwo- 
rzenie alternatywy? znacza to 
stworzenie równorzędnego organu i 
usunięcie tym samym ze sceny Ra- 
dy Bezpieczeństwa z jej zasadą je- 
dnomyślności („veta“), Nie wątpi- 
my, że będzie to trwało dopóty, do- 
póki nie nastąpi chwila, o której tak 
szczerze mówi w swej książce pan 


organ 


Dulles, NIE ZGADZAMY SIĘ NA 
TO I NIE MOŻEMY SIĘ ZGODZIĆ, 
GDYŻ JEST TO PROPOZYCJA 


Tygodnik „O trwały pokój, o demokrae 
— centralny organ Biura Informacyjnego — ukazuje się w piętnastu językach 


Przemówienie min. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Ogólnego Zgromadzenia NZ 


POZBAWIONA WSZELKIEJ LO- 
GIKi. A 

W celu poczynienia jakichkolwiek 
zmian przewidziane są następujące 
warunki: 

1) zwołanie specjalnej konferepe 
cji, 2) uchwalenie poprawek kwali- 
fikowaną większością 2/3 głosów 
członków ONZ, a nie zwykłą więke 
szością, 3) ratyfikacja tych popram 
wek przez państwa należące do 
ONZ, zgodnie z procedurą obowią= 
zującą w tych państwach. 

Usiłując potwierdzić słuszność 
swego stanowiska, Dulles i inni de- 
legaci powoływali się na opie 
nie „doświadczonych prawników“, 
Niech i mnie wolno będzie powołać 
się na „doświadczonych* prawni- 
ków, cieszących się autorytetefa 
właśnie w kołach amevykańsko + 
brytyjskich. 

Mogę się powołać na znanego pro 
fesora Hansa Kelsena, którego dzie+ 
ło trzymam w ręku. Dzieło to nosi 
tytuł: „The law of the United Nar 
tions“ (Prawo Organizacji Narodów 
Zjednoczonych). 

Mówca zacytował następnie opi” 
nię Kelsena, w świetle której „pro- 
jekt siedmiu” jest sprzeczny z Kar- 
tą ONZ. + 

Ani z punktu widzenią polityczne 
go, ani z punktu widzenia prawne- 
go — powiedział dalej min, Wyszyń 
ski — nie możemy się zgodzić z pro- 
pozycją zawartą w projekcie rezo« 
lucji „siedmiu. 

Sprzeciwiamy się udzieleniu Zgro 
madzeniu Ogólnemu prawa uchwa 
lania TEGO właśnie rodzaju zale- 
ceń, a nie JAKICHKOLWIEK za- 
leceń. 

Mówiono tu pod naszym adresem: 
„sprzeciwiacie się uchwalaniu 
wszelkich zaleceń”. 

Nie! Nie sprzeciwiamy się temu, 
by Zgromadzenie Ogólne miało pra 
wo uchwalania zaleceń w ogóle. 
Zgromadzenie Ogólne ma prawo 
uchwnlać zalecenia, lecz nie ma 
prawa uchwalania takich zaleceń, 
jakie pociągają za sobą akcję, td. uży 
cle siły zbrojnej. Uchwalać takich 
zaleceń Zgromadzenie Ogólne nie 
ma prawą w myśl Karty Nawodów 
|Zdednoczonych, ponieważ 
przewiduje, że tylko ł l 
Bezpieczeństwa uprawniona 
jest da tego rodzaju akcji. 

Oto co można by dodać do tych 
argumentów, jhkie dotychczas tu 
przytaczano w tej sprawie, Pomijam 
cały szereg spraw mniej istotnych | 
Wydaje mi się, że bledną one wobec 
znaczenią zagadnienia, jakie przy= | 
kuwa w chwili obecnej naszą uwa: , 
ge i które powinna być rozstrzygnię 
te w Ścisłej zgodności z Kartą Na- 
rodów Zjednoczonych í z jej zasa< 
dami, ponieważ naruszenie tych zae 
sad może pociągnąć za sobą powąż- ' 
ne następstwa dia sprawy pokoju à 
bezpieczeństwa narodów i nie może ` 
w żadnym razie służyć wzniosłym 
celom, jednoczącym nas tu w na- , 
szej Organizacji Narodów Zjedno- 
czonych. 


ję ludową!“ 


Kronika m. Radomska | 


Załoga »Jedynki« realizuje zobowiązania 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 
12 — „Głos Radomszczański* 
18 — Powiatowa Komenda M.O. 
27 — Szpital Powiatowy. 
35 — Komitet Powiatowy PZPR 
51 — Miejski Komisariat M.O, 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCK 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego” 
Radomsko, ul, Reymonta Nr 39 


— 


Administracja — tel, Nr 12 
czynna codziennie w godz. 9—16 


Polikarp 
z Kowalowca 
ma głos 


Są ludzie bardzo roztargnieni. 
Do takich między innymi należy 
kierownik sklepu detalicznego 
MHD Nr. 9, który w ubiegłą so- 
botę pomieszał widocznie dzień 
ten ze zbliżającą się niedzielą i za 
pomniał przez roztargnienie otwo 
rzyć sklep. Przed placówką MHD 
Nr 9 w dniu tym zebrało się wielu 
klientów, którzy z niecierpliwoś- 
cią czekali na otwarcie sklepu, 
pragnąc poczynić zakupy, Oczeki 
wania ich jednak były próżne, po 
nieważ sklep nie został otwarty. 

Niektórzy  poszukali innych 
miejsc zakipu, byli jednak i tacy, 
którzy przez ciekawość (wrodzoną 
widocznie) postanowili dociec 
przyczyny, dlaczego sklep nie zo* 
stał otwarty, Otóż wedle wiąrygod 
nych i nie pudzących wątpliwości 
informacji, zawinił tutaj kierow- 
nik tej placówki ob. Bogusław 
Nita, który w ubiegła sobotę cier 
piał na ból głowy czyli tzw. „ka- 
tzenjammer"* spowodowany pią- 
tkową libacją. 

onieważ ludzie są bardzo nie- 
dyskretni, przeto idąc po przysło 
wiowej nitce do kłębka dowie- 
dziano się również, że libacja ta 
miała miejsce w sklepie MHD Nr. 
5 przy ul. Limanowskiego Nr. 32 
w dniu 13 października rb. Widocz 
nie obsługą placówki detalicznej 
Nr. 5 miała twardsze głowy i gdy 
by nie słaba odporność na „gaz“ 
ob. Nity, kierownika placówki Nr. 
9, cała ta sprawa nie ujrzałaby 
światła dziennego, 

Nie ulega watpliwości, że kiero 
wnictwo Miejskiego Handlu Deta 
liczngo postara-się raz na zawsze 
doprowadzić do przytomności „roz 
targnionego" ob. Nitę, pamiętając 
o tym, że butelka z wódką stała 
się ulubionym narzędziem wroga 
klasowego, usiłującego wnosić za 
męt w nasze życie gospodarcze, 
m. innymi przez szerzenie pijań- 
stwa, Wasz Polikarp. 


podjęte dla 


Załoga Fabryki Mebli Gię- 
ych Nr 1 w Radomsku zobo- 
wiązała się dla uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej wykonać szereg dodatko- 
wych prac, Realizacja podje- 
tych przez wszystkie Oddziały 
produkcyjne zobowiązań przy- 
niesie przeszło 4.000.000 złotych 
peg Sumy te zużyte 
Bedą na realizacje zadań Planu 
cioletniego, Większość pad- 
AERA przez załogę „Jedynki“ 
zobowiązań zostałą już zreali. 
zowana. 
Między innymi trzej mecha- 
nicy, a mianowicie, Teodor Ma- 


GŁOS RADOMSZCZAŃSKI 


—=—=—="—=" 


uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej 


łecki, tow. Mieczysław. A 
oraz tow. Stanisław Pośpiech 
przeprowadzili kapitalny re- 
mont starego 8-1 tonowego samo- 
chodu ciężarowego, który po- 
przednio zakwalifikowany z0- 
stał już na złom. Kierownictwo 
zakładu wystąpiło do władz 
nadrzędnych z wnioskiem 0 
przyznanie premii dzielnym szo- 
feram mechanikom. 

Wykonali również swe zobo. 
wiązania pracownicy oddzialu 
apretury I, doprowadzając do 
należytego stanu miejsce swej 
pra 


Pracownicy zatrudnieni na 


ogólnym zebraniu, pracownicy 
PGR, zespół Nr 9 w Cielętnikach, 
podjęli zobowiązania dla uczcze- 
nia 33 rocznicy Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej i TI Świąto- 
wego Kongresu Obrońców Poko- 
ju. Zobowiązania podjęte zostały 
przez pracowników wszystkich 49 
spodarstw, należących do powyż- 
szego zespołu, 

Pracownicy gospodarstwa w 
Chełmie zobowiązali się wyko- 
naé wszystkie jesienne prace rol 
ne na 10 dni przed terminem, 


Cegielnia w Wielgomłynach 
wykonała plan roczny 


Cegielnia Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ w Wielgo 
młynach podniosła w ramach Czy- 
nu I-Majowego plan roczny z 90 
tysięcy na 150 tysięcy sztuk cegły. 
Na dzień 1 października ilość wy- 
palonej cegły wyniosła 176 tysięcy 
sztuk, 

Tak więc nakreślony plan rocz 
ny wykonany został w 196 proc., 
w stosunku zaś do zobowiązań 1- 
Majowych — w 116 proc. 


Na ostatniej naradzie technicz- 
nej w Zakładzie Nr 9 szeroko o- 
mówiono niedociągnięcia, jakie 
zaistniały w pracy zakładu i opra 
gowano konkretne sposoby ich 
usunięcia, 

Zwrócono uwagę na to, że zaw 
sze przy końcu i na początku 
kwartału produkcja kuleje. Przy 
czyną tego jest nieprzygotowania 
na czas planu asortymentu. Dla 
tego też, aby tego uniknąć, posta 
nowiono plany  asortymentowe 
sporządzać znacznie wcześniej. 

Wysunięto konieczność uspraw 
nienia transportu wewnętrznego, 
przez budowę drogi wjazdowej i 
naprawę odcinka, idącego w kie 


runku magazynu i drogi, prowa- 


Sładem naszych artykuśów 
Instytucje wyjaśniają... 


W ostatnich numerach naszego 
pisma zamieściliśmy interpelacje 
naszych czytelników, zwracają= 
cych uwagę na szereg niedocią- 
gnięć. Podkreślano konieczność 
przyśpieszenia budowy studni na 
Kowaloweu, skarżono się na brak 
mostka na rzece Raądomce, wska- 
zywano na konieczność naprawy 
jezdni i chodników przy ulicy Do 
brej i Wymysłowskej oraz napra- 
wy tłoków przy studniach ul 
nych p ul. Reymonta i Brzeżź! 
kiej W związku z powyższym 
otrzymaliśmy wyjaśnienia od za- 
interesowanych instytucji, 

W sprawie przyspieszenia bu- 
dowy studni na Kowalowcu oraz 
remontów istniejących w tej dziel 
nicy pomp wyjaśniono, że częste 
unieruchomienia pomp  studzien- 
nych spowodowane są tym, że 
bawiące się przy pompach dzieci 
rzucają przez wierzch kamienie i 
inne różne przedmioty, co powodu 
je psucie się studni, Stwierdzili 


to monterzy pomp studziennych. 

Odnośnie naprawy jezdni i cho- 
dników na ul. Żwirki, Dobrej i 
Wymysłowskiej wyjaśniono nam, 
że roboty niwelacyjne oraz ulo- 
żenie chodników przewidziane jest 
na IV kwartał br. 

Dzięki interwencji Komitetu Po 
wiatowego PZPR w Radomsku 
robotnicy Zakładu Nr. 9 w Radom 
sku wybudowali mostek na rzece 
Radomce, w wyniku czego robo- 
tnicy Fabryki Mebli Giętych Nr 2, 
Huty „Edwardów* i Zakładu Nr. 
9 mają skróconą drogę i nie ma 
wypadków częstych spóźnień do 
pracy. 

Zlikwidowana została również 
bolączka mieszkańców ul. Rey- 
monta i ul, Brzeźnickiej. Uszko- 
dzone tłoki znajdujących się tam 
pomp ulicznych zostały ostatnio 
przez Wydział Techniczny przy 


Miejskiej Radzie Narodowej. w 
Radomsku wymienione na nowe. 


Każdy ZMP-owiec 


prenumeruje 


i czyta 


„Sztandar Mładych: 


Na odbytym w ostatnich dniach | 


Zohowiązania Październikowe 
pracowników PGR w Cielętnikach 


Pracownicy gospodarstwa 
w Masłowicach zobowiązali się 
przyśpieszyć wykopki i kartofle 
odstawić na 7 dni przed termi- 
nem. 

Do przyśpieszenia kopania kar 
tofli zobowiązali się również w 
ramach Czynu Pażździernikowego 
pracownicy gospodarstwa we Wły 
niey. Ponadto zobowiązali się 
oni przyśpieszyć kopanie bura - 
ków oraz pomóc w pracach jæ- 
siennych innym  gospodarstwom 
zespołu PGR w Cielętnikach. 

Pracownicy gospodarstwa w 
Lipowczycach przyśpieszą wykop 
ki o 4 dni, a ponadto pomogą w 
pracach jesiennych gospodarstwu 
rolnemu w Gosławicach, 

Zatrudnieni w gospodarstwie 
Sekursko zobowiązali się do wy 
kopania kartofli ną 10 dni przed 
terminem, 

Poza tym pracownicy zespołu 
Cielętniki podjęli w ramach Czy 
nu Październikawego, zobowiąza- 
nie pomocy w pracach jesi 
nych PGR-om w okręgu lubel - 
skim. Ostatnio wyjechała już w 
lubelskie brygada omłotowa ze- 
społu Cielętniki z kompletem ma 
szyn. 


Zaloga: Zakładu Nr 9 
usprawnia cykl produkcji 


dzącej do oddziału mechaniczne 
go. Celem usprawnienia transpor 
tu wewnętrznego postanowiono, 
że na przyszłość dostawa materia 
łów przygotowanych w magazy- 
nie nie będzie hamowana w dro 
dze na obrabiarki w magazynie 
przejściowym i na montażu. Dla 
przyśpieszenia cyklu produkcyjne 
go uruchomione będą dwie zmia 
my spawaczy. Czyszczenie bląch 
odbywać się będzie także na 
dwie zmiany. 

Usprawniona zostąnie praca na 
oddziale odlewni, gdzie skrócony 
zostanie cykl formowania odle- 
wu, poprzez właściwy rozdział 
prac formierskich. Dotychczas 
pracownicy zatrudnieni przy for- 
mowaniu brali -również udział 
przy odlewie, przez co ich kwa- 
lifikacje nie były w pelni wyko 
rzystane. Obecnie cykl formowa 
nia i cykl odlewu został rozdzie 
lony. W wyniku tego. zwiększy 
się wydajność odlewni. 

Pracownicy oddziału odlewni 
spodziewają się, że dzięki reorga 
nizacji pracy uda im się skróci 
tzw. czasy akordowe, czyli pod- 


oddziale szlitierni zobowiązali 
się dla uczczenia rocznicy Wiel- 
kiej Rewolucji odnieść jakość 
wyrobów tak, zb nie było po- 
trzeba w dalszym cyklu pro- 
dukcyjnym czynić poprawek. 
Pracownicy oddziału szlifierni 
słowa dotrzymaji iw ostatnim 
czasie zaznaczyć się dała wyraź- 
ną poprawa Jakości produkcji, 
Ponadto pracownicy szlifierni 
doprowadzili do porządku po- 
mieszczenia tego działu pro- 


Wykonali również powzięte 
zobowiązania pracownicy od- 
działa montowni. Żazn 
się także (zgodnie z po 
zobowiązaniem) poprawa 
kości produkcji 
apretury Il, 


ja- 
na oddziale 
w wyniku czego 
ła się ilość poprawek 


cyklu prodkucji. 
Przyniosło to Zakładom poważ- 
ne oszczędności. Pracownicy od- 
dzialu stolarni pokryli w godzi. 
nach dodatkowych tarcicę spe- 
cjalnymi daszkami. 

Pracownicy  niezatrudnieni 
bezpośrednio przy produkcji 
również zrealizowali podjęte 
zobowiązania dla uczczenia 83 
rocznicy Rewolucji Październi- 
kowej, Straż pożarna i przemy- 
słowa 'uporządkowała skład SU- 
roca, pracownicy kotłowni wy- 
bielili i poprawili we własnym 
zakresie obmurowanie kotla. 
Zatrudnieni na oddziale elek- 
trycznym nawinęli w godzinach 
wolnych od zajęć 3 silniki elek- 
czne. Wspomnieć należy rów 
nież o pracownikach biurowych, 
którzy wykonują. podjęte zobo- 
wiązanie przyśpieszenia spra- 
wozdawczości. 


Jesień jest okresem nasilenia za” 
padalności na choroby zakaźne prze 
wodu pokarmowego. Problem ten w 
naszym mieście. jest szczególnie 
aktualny wskutek podstawowych 
braków w dziedzinie uzbrojenia sani 
tarnego. Zły stan ustępów, śmietni+ 
ków, zaopatrzenia w wodę i brak 
kanalizacji sprzyja rozszerzaniu się 
chorób zakaźnych przewodu pokar- 
mowego. W obrębie samego miasta 
dzielnice  szezególnie zaniedbane 
pod względem sanitarnym, fak up. 
dzielnice półni 
sze ' wskaźniki 
brzuszny, aniżeli 
miasta. 

Podstawowe inwestycje, w celu u- 
sunięcia tych zaniedbań objęte są w 
dużym stopniu 6-letnim Planem Go 
spodarczym. Zanim jednak zbudowa 
ne zostaną urządzenia kanalizacyjne 
* wodociągowe, nowe fabryki i do- 
my, konieczna jest szeroka akcja 
sanitarno ~ epidemiologiczna, przy 
współudziale całej ludności i wszyst 
kich instytucji, odpowiedzialnych za 
stan zdrowia ludności, Oprócz dos 
mów i zakładów pracy. musi ona ob 
jać także mleczarnie, zakłady gastro 
nomiczne, rzemysł spożywczy i skle 
py żywnościowe, 

W akeji tej na pierwszy pat wy* 
suwa się sprawą  zwalczan. duru 
brzusznego, który od dziesiątków 
lat nęka Łódź. Szczególne nie- 
bezpieczeństwo pod tym  wzglę- 
dem stanowia ludzie chorzy na dur 
brzuszny oraz taw. nosiciele duru 
brzusznego, tj, ludzie zdrowi, którzy 
jednak stale wydzielają w moczu i 
w kale zjadliwe zarazki. Stąd też 
ustępy i doły kloaczne są najważniej 
szymi rozsadnikami duru brzusznego 


pozostała” część 


wyższyć dotychczasowe normy, 


i chorób pokrewnych. Dotyczy to 


Nie zdążyli jeszcze wykonać 
powziętych zobowiązań praco- 
wnicy oddziału fabry! kacji dese- 
czek. Opóźnia realizację swych 
zobowiązań i oddz ślusarni, 
który nie może zainstalować no- 
wego dopływ u pary do parni- 
ków, gdyż Zjednoczenie Prze 
mysłu Drzewnego nie przy 
ło na czas koniecznych mate- 
riałów, Pracownicy działu ma- 
nipulaeji łat, zobowiązali się po 
przez umiejętne dobieranie ma- 
teriału zmniejszyć ilość złomu. 
Do chwili obecnej w powy: ższym 
dziale produkcji nie zmniejszo- 
no ilości złomu. 

Aktyw robotn i organiza: 
cja partyjna „Jedynki* pragnie 
umożliwić pracownikom wyżej 
wymienionych, działów przedter 
minowe ealizowanie zobowią- 
zań podjętych dla uczczenia 33 
rocznicy Rewolucji Październi- 


kowej 


Prace melioracyjne 
wielomilionowej wartości 
podejmują chłopi 


Za przykładem klasy robotni- 
czej wiele konkretnych zobowią” 
zań produkcyjnych milionowej 
wartości podejmują również masy 
pracującego chłopstwa. 

W ostatnim tygodniu ponad 400 
gromad wiejskich podjęło zobo” 
wiązania wykonania we własnym 
zakresie szeregu robót wodno 
melioracyjnych, których wartość 
sięga kilkudziesięciu milionów zło 
tych, Uchwały o podjęciu robót 
wodno-melioracyjnych dla uczcze- 
nia 33 rocznicy Rewolucji Paź- 
dziernikówej podejmowane &ą 
przez chłopów w dalszym ciągu. 
Dotychczas najwięcej zobowiązań 
napłynęło od chłopów woj. łódz- 
kiego. 

Ażeby zapewnić chłopom pełną 
pomoc techniczną dla realizacji 
ich zobowiązań, służba wodno” 
melioracyjna zobowiązała się wy- 
konać nadzór techniczny nad pror 
wadzonymi rohotami i dostarczyć 
niezbędnych materiałów oraz na- 
rzędzi. 


z życia Portii 


Zakończono cykl seminarióww powiecie 


dla wykładowców | stopnia 


Nowy rok szkolenia partyjnego 
dla towarzyszy zamieszkałych na 
terenie powiatu radomszczańskie- 
go rozpocznie się z dniem 1 listo- 
pada br. Dlatego też w ostatnich 
dniach urządzono dla wykładow* 
«ów I stopnia szkolenia partyjne” 
go z terenu powiatu cykl semi- 
nariów, który trwał od 9 do 14 
października, 


Przeszkolonych zostało %0 wy- 
kładowców, W czasie seminariów 


Br. Emit Paluch 
Rektor Akademii Medycznej w Łodzi 


Zwalczanie chorób zakaźnych 


przewodu pokarmowego 


przede wszystkim ustępów nieskana 
lizowanych, prymitywnych, które nie 
posiadają zbiorników entowych, 
zapobiegających przenikaniu zaraz- 
ków do gleby. 

Dur brzuszny może się szerzyć 
bądź to drogą bezpośredniego kontak 
tu z chorym, bą'iż też za pośrednie 
twem wody, mleka lub much. Z epi- 
demicząego punktu widzenia na 
szczególną uwagę zasługuje ochrona 
przed zakażeniem wody i mleka, 
gdyż dają one możliwość równocze: 
snego zakażenia wielu osó 

Przedostanie się zarazków - duru 
brzusznego do wody może nastąpić 
wówczas, kiedy źródła wody, jakimi 
sę studnie, znajdują się zbyt blisko 
dołów ustępowych. Studnie płytkie, 
korzystające z wód zaskórnych oraz 
studnie otwarte przedstawiają głów 
ne niebezpieczeństwo zakażeń, Dla- 
tego konieczne jest chlorowanie wody 
studziennej ipb też gotowanie wody, 
zwłaąszczą w okresie zachorowań, Do 
tyczy to zarówno wody służącej do 
picia, jak i do innych celów domo- 
wych, jak np. mycia naczyfi, 

Mleko może ulec ząkażeniu albo 
wprost od chorego lub nosiciela, al- 


bo za pośrednictwem wody. Jest ono 
doskonałą pożywką dla zarazków, 
które w mleku szybko się mnożą. 
Dlatego nie można spożywać mleka 
w stanie surowym, ani taw. mleka 
pasteryzowanego — trzeba je prze- 
gotować natychmiast po przyniesie- 
niu do domu. 

W szerzeniu się chorób zakaźnych 
przewodu pokarmowego odgrywają 
także dużą rolę muchy, albowiem 
mnożą się one w nieczystościach i 
przenoszą z nich zarazki na produk» 
ty spożywcze, 

Ostatnio została znacznie wzmo- 


Maszyna, która wyzwala od ciężkiej pracy 


Jak pracuje kombajn do sprzętu buraków 


buraków jest jedną e 
robót w _ rolniciwie, 
zwłaszcza że jest ono wykonywane 
późną jęsienią, kiedy panują chto- 
dy i cząsto padają deszcze, 
Pomimo, że j od wielu lat 
Sprzęt zbóż, jak również kopanie 
ziemniaków „dało się prawie bez 
reszty zmechanizować (kombajny, 
względnie ulepszone. traktorowe ko- 
paczki), istniały poważne trudności 
w zbudowaniu wszechstronnej ma- 
szyny, która by mogła zastąpić przy 
sprzęcie buraków pracę ręczną. 
Dopiero w r. 1948 udało się inży- 
nierom i racjonalizatorom  radziec- 
kim skonstruować maszynę - kom- 
bajn do kopania buraków cukto- 
wych, która dostała nagrodę Aka- 
demi Technicznej. Po pewnych ulep 
szeniach, kombajn dopuszczono do 
produkcji masowej w Zakładach 
im. Woroszyłowa pod nazwą SPG I. 
Na polach polskich pierwsze kom 
hajny ruszyły w roku bieżącym. 


Kopanie 
najcięższych 


Kombajny te otrzymaliśmy od 
Związku Radzieckisza M im w 


Warszawskim Okręgu PGR pracują 
dwa kombajny buraczane: jeden w 
zespole Krajkowo, drugi w zespole 
Zaborów. 
Jak pracu; 
Przy sprei 


kombajn? 

buraków chodzi o 
zmechanizowanie dwóch prac, któż 
re dotychczas wykonywano od- 
dzielnie: o wykopanie buraka i ogło 
wienie go z liści Kombajn SPG I 
wykonuje tę pracę prawie jedno- 
cześnie. Etepy pracy maszyny są na 
stępujące: na przedzie maszyny 
idzie tzw. prostowacz liści, złożony 
z dwóch wwasów” stalowych, który 
rozłożone zwykle liście buraka pod- 
nosi i lekko ściska. Tuż za nim idzie 
wyorywacz, który oddziela korzeń 
buraka od ziemi od spodu; jedno- 
cześnie korzeń zostaje schwytany 
między dwa elastyczne pasy (wyry- 
wacz buraków), które go transpor- 
tują do ruchomego tzw. przytrzy- 
mywacza, składającego się z dwóch 
pasów karbowanych. W tych kar- 
bach burak prostuje się, podjeżdża 
w kierunku noża, który ścina liście. 


Po tej czynności ogłowiony burak 
spada do specjalnej skrzynki, zaś 
liście są oddzielnie transportowane 
do rodzaju drucianej statki. Kom- 
bajner od czasu do czasu wywraca 
skrzynkę z burakami lub siatkę z 
liśćmi, Buraki i liście gsypywane 
są w rzędy, aby ułatwić zwózkę. 
Kombajn SPG I jest maszyną sto- 
sunkowo lekką. Do obsługi może 
być używany traktor o sile 25 koni. 
Maszyna może dziennie wykopać 1 
i pół ha buraków redlinę około 
30 km długości), obsługiwana zaś 
jest przez dwóch ludzi — traktorey- 


towarzysze-wykładowcy przerobiń 
metodykę nauczania, zadania Pla" 
nu 6-letniego ze szczególnym u- 
względnieniem zadań stojących na 
odcinku spółdzielni produkcyj- 
nych, Poziom wykładów był dość 
wysoki. Odbywały się żywe dy* 
skusję. Wykładowcy szkolenia par 
tylnego I stopnia w powiecie re- 
krutuja się z towarzyszy zatrud- 
nionych w PGR i spośród człon” 
ków spółdzielni produkcyjnych, 


niona służba  przeciwepidemiczna 
w Łodzi i woj. łódzkim. Do pracy 
zmobilizowano znaczną liczbę kon- 
trolerów sanitarnych 1 studentów 
wyższych lat Akademii Medycznej 
w Łodzi, Akcja polega na wykrywa» 
tiu chorych, jako głównego źródła 
zakażenia i izolacji ich w szpitalach 
zakaźnych, gdzie mają zapewnioną 
wysokokwalifikowaną pomoc. Równo 
legle w domach chorych przeprowa- 
dzana jest dezynfekcja mieszkań, u* 
stępów, śmietników i studni. Prowa 
dzi się także akcję wykrywania kone 
taktów i tzw. nosicieli duru brzu- 
sznego, Uruchomione dodatkowe 
szczepienia dają sposobność do pod- 
dania się szczepieniu tym, którzy 
rie uczynili tego w czerwcu br. 
Podjęto także niezbędne zarządzenia 
sanitarne w mileczarniach, stołów* 
kach, w zakładach pracy itp. 

Nie tylko w domach, w których by 
ły, zachorowania, ale we wszystkich 
mieszkaniach i posesjach musi być 
przeprowadzona we wspólnym inte- 
resie szybka i energiczna akcja po- 
rządkowo-sanitarna. Niestety, mia- 
sto nasze na każdym kroku nosi je- 
szcze piętno dawnych zaniedbań, 
smutnej spuścizny gospodarki fabry 
kantów, 

Stale drzemiące ogniska duru brzu 
sznego w Łodzi i okolicy są pozosta 
łością czasów wyzysku, rządów ob- 
cego i rodzimego kapitału. Proleta 
riat łódzki musi wspólnym wysił- 
kiem zetrzeć to piętno, zaprowadza- 
jac własnymi rękami we własnym 
domu czystość, porządek i higienę, 


Ze sportu 


Wygrali piłkarze PPB 


z Radomska 


W ubiegłą niedzielę na boisku 
sportowym „Metalurgii“ odbyło się 
amatorskie spotkanie w piłkę noż* 
ną pomiędzy drużynami PPB z Ra 
domska a drużyną PPB Z Koń- 
skich, Stwierdzić należy, że druź; 
na radomszczańska przewyższała 
zarówno szybkością, jak i techni* 
ką gry amatorów piłki nożnej z 
Końskich, Mówi o tym zresztą 
sam wynik spotkania, który wag 
si 7:0 dla Radomska. 

Rozgrywkom przyglądało siei 
koło 1000 osób, Całkowity dochód 
z powyższej imprezy przeznaczony 
został na odbudowę Warszawy; 


NY 


stę i kombajnera. Maszyna zastępu- 
je pracę około 30 robotników. 
Maszyna jednak ma pewne wy- 
magania. Rola musi być absolutnie 
bezkamienista, buraki w redlinach 
mniej więcej wyrównane co do gru- 
bości (drobny burak wypadnie 2 
karbów przytrzymywacza) oraz li 
ście co najmniej 20 cm wysokości. 
Kombajn nadaje się nie tylko do 
sprzętu buraków cukrowych, lecz 
także do sprzętu cykorii i marchwi. 


Ogłoszenia drobne 


12 PAŹDZIERNIKA skra“ 
dziono portfel, kwity Urzę 
du Skarbowego, dowód 
osobisty, 4500 zł, kartę 
rzemieślniczą  rzeżniczą 
wyd. przez Starostwo Ra- 
domszczańskie na nazwie 


sko Józef Lasoń, Rzej 
ce, pow, Radomsko, 


Co pisała prosa łódzka w 


SAMOBÓJSTWA 
Z POWODU NĘDZY 

32-letm Wacłąw Jaglik, po utra- 
cie pracy — wpadł w depresję mo- 
ralną. W dniu wczorajszym, po bez- 
skutecznych staraniach o pożyczkę 
dwóch złotych, celem nakatnienia 
żony i dzieci — Jaglik popełnił sa- 
rnobójstwo, wypijając większą dozę 
nieznanej trucizny. 

„Głos Poranny“ podkreśla, że Ja- 
glik był juź w kompletnej nędzy i 
wyprzedał wszystkie skromne rucho 
mości, 


ak SR 

23-letnia Józefa Gieras, 
kała przy ul. Piotrkowski 
wyskoczyła z okna trzeciego piętra 
ma bruk, ponosząc śmierć na miej- 
sèu. , 


"TOMASZÓW NIE MA PIENIĘDZY 
NA WYPŁATĘ PENSJI! 
Rada Miejska m. Tomaszowa 
uchwaliła wniosek, domagający się 
natychmiastowej pożyczki w wyso- 
kości 50 tysięcy złotych — na wy- 


płatę pensji urzędnikom i robotni- 
kom. 
USA MAJĄ DOŚĆ WŁASNYCH 


BEZROBOTNYCH 
Konsuląty amerykańskie obwieści 
ły o wstrzymaniu emigracji do 
USA. Jak stwierdzają okólniki wy- 
dane przez ambasady USA w Euro- 
pie — w Stanach Zjednoczonych 
szaleje bezrobocie, które objęło już 

ponad pięć milionów ludzi. 


HANDEL BRONIĄ 
„Głos Poranny“ donosi, że z. Gdy- 
ni odszedł do Hedżasu statek, zała- 
dąwany bronią, Broń tę cakupił 


TEA 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel 181-34) 

Dziś o godz. 19.16 „Bohaterowie 
dnia powszedniego". 


PAŃSTWOWY n 
TEATR IM, STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19.15 „Wieczór Trzech 
Króli“ — Szekspira, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Ostatnie dni. Godz, 19.15 sztuka 
L Kruczkowskiego pt. „Niemcy“. 

Kasa czynna od godz. 10 do 13 i 
od 16, 

Zniżki ważne. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


1945 „Swobodny wiatr”. 


God; 


dn. 18 pażdziernika 1930 i 


król Hedżasu Ibn Saud — celem 
szybszego poskromienia kilku bun- 


towniczych szczepów. Ibn Saud w 
dowód wdzięczności przysłał Pił- 
sudskiemu cztery rasowe konie 


krwi arabskiej, 


DEMONSTRACJE W WARSZAWIE 

PRZECIW UNIEWAŻNIENIU 
LIST KOMUNISTYCZNYCH 
Wczoraj wieczorem — w Warsza- 
wie odbyły, się manifestacje uliczne, 
podczas których policja aresztowała 
kilkadziesiąt osób. 

Manifestacje zwołano w związku 
z unieważnieniem państwowych 
komunistycznych list wyborczych 


„CZŁOWIEK DO SPRZEDANIA” 

„Głos Poranny* podaje, że w jed- 
nym z dzienników ukazało się ogło- 
szenie następującej treści: 

„Mam lat 39, jestem wysokiego 
wzrostu, silny. Gotów jestem sprze- 
dać się na przeciąg lat sześciu”. Na- 
stępnie ogłoszenie wylicza wszystkie 
zdolności i kwalifikacje bezrobot- 
nego, który w ten sposób chce się 
ratować przed śmiercią głodową. 


WYBRYKI FASZYSTÓW 
FIŃSKICH 

W dniu wczorajszym  faszystow- 
ska organizacja lappowców upro- 
wadziła w nieznanym kierunku by- 
łego prezydenta Finlandii — Stahl- 
berga wraz œ żoną — znaną literat-. 
ką fińską. 

Jest to w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy 135 porwanie wybitnych 
osobistości fińskich. 


TRY 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 

Od dnia 6 do 21 października wo- 

bec wyjazdu na występy do Wro- 

cławia i Warszawy teatr nieczynny. 


TEATR ZIMOWY „OSA“ 
(ul Traugutta 1, tel 272-70) 
Godz. 19.30 „Śluby murarskie" — 
czyli „Wodewil Warszawski* Gozda- 
wy i Stępnia. 


TEATR „ARLEKIN* 
Godz. 17 — „Sambo i lew". 
Kasa czynna codziennie od godz, 10. 


TEATR PINOKIO 
Godz. 17 widowisko otwarte pt. 
„Pan Tom buduje dom". 


PAŃSTWOWY CYRK Nr 4 
Czynny codziennie, w soboty, niedzie 
le i święta po 2 przedstawienia — 
godz. 16 i 19.30. Kasy czynne od 
godz. 12. 


KIRA 


ADRIA dlą młodzieży (Stalina 1) 
„Moja mila“, dod. „Budujemy m- 
dowęgłowce”, godz. 16, 18, 20 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Potępieńcy”, dod. „Ciernik* 
godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 16) 

BAŁTYK (Narutowiczą 20) 

„Scott na Antarktydzie", dod, 
„Przegląd sportowy“ Nr 4-50, 
godz. 16, 18,30, 21 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2)  „Pro- 
gram Aktualności Kraj. i Zagran. 
Nr 39-50“ (Kronika Nr 42-50, 
„Święto lotnictwa”, „Niezapomnia 
ne dni“). 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) Kino nie- 
czynne z powodu remontu 

MUZA (Pabianicka 178) „Strój ga 
lowy*, dod. „W kraju socjalizmu“ 
Nr 5-50, godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


października 
11.57 
Sugnał czasu i hejnał. 12.04 Dziennik, 
12.15 Przerwa. 13,30 Koncert szkol- 


Program na środę, 18 | 
1150 „Głos mają kobiety”, 


ny. 1440 „Wszechnica Radiowa". 
14.30 Audycja szkolna. 14.50 Koncert 
Orkiestry Rozgłośni _ Szczecińskiej 


POLONIA (Piotrkowska 67)  „Hi- 
storia jednego wynalazku”, dod. 
„Wielki budowniczy Matwiej Ko- 
zakow*, godz. 17, 19, 21 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Zwycięski powrót“, dod, „W kra 
ju socjalizmu“ Nr 6-50, 
godz. 17,30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

REKORD (Rzgowska 2) „Pustelnia 
parmeńska" I seria, dod, „Granica 
pokoju”, godz. 18, 2 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Sen o miłości”, dod. „Gady i pła 
zy“, godz. 18, 20 
(Dia młodzieży niedozwolony) 

ROMA (Rzgowska 84) „Śpiewak nie 
znany”, dod. „Słoneczna Polana", 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
sNowy dom“, dod. „Święto pieśni 
łotewskiej", godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Stiepan 
Razin“, dod. „Na Uzińskim. szla- 
ku“, godz. 17.30, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w lokalu 
zimowym) „Sumienie”, dod. „Prze 
glad sportowy” Nr 3-50 
godz. 16.30, 18:30, 20.30 
(Dla młodzieży powyżej lat 12) 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 


1530 Audycja dla świetlic dziecię- 
cych — „Czarodziejski skrzypek”. 
1610 Audycja aktualna. 16.20 (Ł) 
Polskie pieśni ludowe. 1640  (Ł) 
wiecie?". 16.45 (Ł) Aktualno- 
1655 (Ł) Komunikaty. 17.00 
Dziennik. 17.15 (£) Koncert popołud 
niowy. Wyk: Ork. Mandolinistów 
Łódzkiej Rozgł. PR. 17,45 Audycja 
cla świetlic młodzieżowych. _ 18,15 
14) Muzyka rożrywkowa. 18,45 (Ł) 
Aud. dla kobiet. 19.00 „Wszechnica 
Radiowa“. 19,20 Muzyka ludowa. 
19.45 Pog. sportowa. 20.00 Dzienni 
20,30 (Ł) „Śpiewamy polskie pieśni 


Rudnickiego. 22,20 Koncert — trati- 
amisja z Pragi. 23.00 Ostatnie wia 
dpmości, 23,10 Aud. z cyklu „Muży- 
mfoniczna Mozarta“, 


ka s 


Nieczynne. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Cesarski 

słowik”, dod. „Pierwszy czyn mło 

dzieży bułgarskiej", 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Scott na Antarktydzie", dod. „W 

kraju socjalizmu“ Nr 1-50, 

godz. 17.30, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Orzeł Kaukazu“ [l seria 

dod. „Świat Młodych" 11-49 

godz. 16, 18, 20 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Orzeł Kaukazu! I seria, 

dod, „Granica pokoju”. 

Godz. 18, 2 

(Dla młodzieży powyżej lat 12) 


Ze sportu 


Wydział Kultury Fizycznej GRZZ 


kontroluje zrzeszenia sportowe w całym kraju 


Kultury Fizycznej 


Wydział 


kraju. 


ORZZ rozpoczął szczegółowe kon- 


trole wszystkich ogniw sportu związkowego w całym 


Celem inspekcji jest usunięcie istniejących niedociągnięć, usprawnie 
nie prac w zarządach Rad Okręgowych, klubów i kół sportowych oraz 
dopilnowanie, aby działalność wszystkich komórek sportu związkowe- 


go przebiegała w myśl wytycznych 
PZPR i plenum CRZZ. 


Pierwszą kontrolę przeprowadzo- | 
no w okręgu krakowskim, gdzie o- 
bok wielu osiągnięć stwierdzono 
szereg mankamentów. szczególnie w 
pracach Rad Okręgowych poszcze- 
gólnych Zrzeszeń Sportowych. 

Inspekcja Rady Okręgowej ZS 
Unia stwierdziła, że kluby i koła 
tego Zrzeszenia pracują dobrze na 
odcinku organizacyjnym 

©eszenie nie unikneło jednak 
ble w. z których głównym jest 
brak kontaktu z kadrą instrukto- 


uchwały Biura Politycznego KC 


ską. Z 25 przeszkolonych w rb. in- 
struktorów pracuje obecnie tylko 7. 
Stwierdzono również, że zrzeszenia 
krakowskie poza Stalą nie przeja- 
wiają aktywności w rekrutacji na 
kursy instruktorskie. Rady Okręgo- 
we Zrzeszeń zaniedbały również zą 
gadnienie odznaki SPO. Rada Okrę 
gowa Kolejarza nie wie, ilu człon- 
ków tego Zrzeszenia brało udział w 
próbach na SPO. Podobna sytuacja 
panuje w Związkowcu. Dobrym 
przykładem może tu świecić Rada 


Sklady na mecze niłkarskie 


z Czechosło wacją 


Na posiedzieniu Zarządu PZPN Ka- 
piłanat Sportowy po wysłuchaniu 
opinii trenera węgierskiego Seidla 
ustalił następujący skład dwu repre- 
zentacji Polski na mecze piłkarskie 
z Czechosłowacją w dniu 22 bm. 


1 REPREZENTACJA NA MECZ 
W WARSZAWIE 

Jurowicz, „landuda, Flanek, Su 

Cebula, Wieczorek, Alszer, 

k, Kohut, Gracz i Mordarski 


Rezerwę stanowią pozostali piłka- 
rze Kadry Państwowej. 
II REPREZENTACJA NA MECZ 


W BRNIE 

Borucz, Sobkowiak, Glimas,. Słoma, 
Szczurek, Szczepański, — Trampisz, 
Anioła, Breiter, Krasówka i Wiśniew- 
ski. 

Rezerwa: Stefaniszyn, Barwiński, 
Narloch, Raiter, 

Wyjazd U reprezentacji nastąpi 


przypuszczalnie w czwartek, 19 bm. 


Mistrzostwa kół sportowych w tenisie stołowym 


organizuje Koło Sportowe „Orlęta“ 


Koło Sportowe „Orlęta” przy Do- 
mu Chłopców im, St. Żeromskiego or- 
ganizuje drużynowe i indywidnaln 
mistrzostwa kół sportowych w tenisie 
stołowym Zrzeszenia Sportowego 
w„Włókniarz” na rok 1950-51 

Mistrzastwa drużynowe rozpoczną 
się w dniu 28, 10. 1950 r. o godz. 17.00 
i rozgrywane będą systemem pucha- 
rowym. Wszystkie zgłoszone druży- 
ny podzielone zostaną na cztery gru- 
py. Mistrz każdej grupy wchodzi do 
finału. System ten uzależniony bę- 
dzie od ilości zgłoszeń. Jeżeli będzie 
mała ilość zgłoszeń, wówczas mi 
strzostwa drużynowe rozgrywane bę- 
dą systemem punktowym. 

Drużyna składa się z 5 zawodni- 
ków. 

Mistrzostwa powyższa rozgrywane 
będą w sali przy ul. Przędzalnianej 
66, jednocześnie na dwóch stołach, w 
godzinach popołudniowych. Każde 
Koło zgłosić może tylko jedną dru- 
żynę do mistrzostw. 

Mistrzostwa indywidualne odbędą 
się po ukończeniu rozgrywek druży- 
nowych. Do mistrzostw indywidual" 
nych każde Koło zgłosić może 3 za- 
wodników, Mistrzostwa- indywidual- 
ne rozgrywane będą systemem 
punktowym. 

Udział ¿w mistrzostwach drużyno- 
wych i indywidualnych mogą brać 
tylko czlonkowie kół sporto- 
wych, którzy nie brali udziału w 
rozgrywkach mistrzowskich na rok 
1949-50 i nie są zgłoszeni do PZTS. 

Zgłoszenia imienne do mistrzostw 
drużynowych i indywidualnych nad- 
syłać należy do dnia 26, 10. 1950 r. na 
adres: Koło Sportowe „Orlęta”, ul. 
Przędzalniana 66, tel. 224-54. W dniu 
tym odbędą się losowania i dlatego 
też pożądane jest, aby w dniu 26 bm. 
na godz. 18:00 przybył ktoś z przed- 
stawicieli każdego zgłoszonego koła. 

W zgłoszeniu podać należy nazwi- 
sko jednego z kolegów, który będzie 


Notatniki poetów są często bar 
dzo kapryśne i rejestrują przeży- 
cia, wspomnienia i fakty, o których 
„wielka historia" na ogół milczy. 
Na kartach tych notatników poja- 
wiają się ludzie, o których nigdy 
nie słyszeliśmy, postacie ciche i 
nieznane, niegłośne bohaterstwa i 
tragedie. Wielkie, milionowe mia- 
sto jest dla takich zapisków tłem 
niewyczerpanym, encyklopedią li- 
rycznych doznań, szkołą pisarską, 
tematem spolecznych. rozważań i 
żródłem natchnienia poetyckiego. 
Do tego rądzaju utworów literac- 
kich należy „Notatnik Warszaw- 
ski” Stanisława Ryszarda Dobro- 
wolskiego.*) 

Książka Dobrowolskiego składa 
się z krótkich opowiadań i wierszy 
poświęconych Warszawie. Pozor- 
nie zdawało by się, że każdy utwór 
stanowi rzecz odrębną. Ale tylko 
pozornie, lub raczej w sensie fabu- 
larnym. W istocie stanowi zam- 
kniętą wzruszającą całość, którą 
czyta się z niekłamanym przeję- 
ciem. 

Jakie są elementy tego wzru- 
szenia? Warszawa, jaką wspami- 


») Stanisław Ryszard Dobrowol- 
ski, „Notatnik Warszawski”, na- 
kładem Państwowego Instytutu 
Wydawniczego, Warszawa 1950. 


pełnił funkcje sędziego w czasie 
trwania mistrzostw. 

Dla zwycięskiego zespołu i mistrza 
indywidualnego Kół Sportowych Zrze 
szenia Sportowego „Włókniarz” prze- 
widziane są cenne nagrody w postaci 
sprzętu sportowego, a dla trzech 
pierwszych zespołów  płakiety pa- 
miątkowe, ufundowane przez Okrę- 
gową Radę Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz”. 

Wstęp na mistrzostwa bezpłatny za 
wyjątkiem finałów mistrzostw druży- 
nowych i indywidualnych. Wstęp na 
finały 40 zł. 


A ZZE. 
Uwaga, szachiści! 

Kierownictwo Sekcji Szachowej 
KS AZS zawiadamia, że rozpoczęty 
się treningi prowadzone przez mi- 
sirza Makarczyka Kazimierza. Go- 
dziny treningów: wtorki i czwartki 
15.30 — 18, w lokalu ZAMP, przy 
ul. Nowomiejskiej 6 (front I p.). 
Wszystkich zwolenników sportu sza- 
chowego zachęcamy do wzięcia u- 
działu w treningach. 


Treningi 
Sekcji Szermierczej 
ŁKS „Włókniarz* 


Zarząd Sekcji Szermierczej ŁKS 
„Włókniarz“ zawiadamia członków 
Sekcji, że treningi odbywają się w 
sali Stowarzyszenia „Ognisko“ przy 
ul. Moniuszki 4a w następujące dni: 

Środy w godz. 19 — 20.30, 

czwartki w godz. 20.30 — 22, 

soboty w godz. 16 — 17. 

Członkowie Sekcji obowiązani są 
brać udział w treningach pod rygo- 
rem organizacyjnym. 


„Notatnik Warszawski" 


na i opisuje autor, ukazuje się nam 
poprzez codzienne przeżycia ludz- 
kie. Niekiedy te przeżycia są bar- 
dzo dramatyczne, niekiedy pro- 
zaiczne i szare. Urok niezwykłe- 
go miasta zamknięty tu został nie 
w monumentalnych opisach, lecz 
w najprostszych faktach, w dzie” 
jach ludzi, którzy byli i są naj- 
prawdziwszą Warszawą. Jacyż to 
ludzie? Robociarze z Powiśla i 
Woli, dzieci proletariackie, straga- 
niarka ratująca Żydów za okupa- 
cji, partyzanci walczący: z faszy- 
stami, żołnierze wkraczający do 
wolnej Warszawy, murarze budu“ 
jący nową stolicę. 

Zdarto z tej historii mundur ga- 
lowy i przybrano ją w bluzę ro- 
botniczą. Warszawa, o której mó 
wi Dobrowolski, to Warszawa walk 
klasowych, miasto ludu pracujące- 
go. Autor opowiada o ludziach, 
którzy walczyli z uciskiem caratu, 
sanacji, a potem faszyzmu nie- 
mieckiego, o ludziach, którzy — 
już jako włodarze miasta — wzno” 
szą nową i piękniejszą stolicę. W 
przeżyciach tych ludzi staje przed 
nami Warszawa bliska, walcząca i 
cierpiąca ongiś, walcząca i pracu- 
jąca dziś, budująca wspaniałe lep- 
sze jutro. 

I jeszcze jedno. „Notatnik” uka 
zuje nam Warszawę przez pryzmat 


Okręgowa ZS Stal, która prowadzi 
ścisłą ewidencję prób na SPO i kon 
troluje działalność klubów i kół na 
tym odcinku. 

Poważnym niedociągnięciem jest 
brak powiązania Rad Okręgowych 
z terenem, I tak np. Rada Okręgo- 
wa Włókniarz nie potrafiła spopula 
ryzować kół sportowych na terenie 
Krakowa. Z 4 istniejących tylko 2 
koła sportowe przejawiają działal- 
ność W ZS Budowlani stwierdzono 
bruk należytej opieki nad kołami 
sportowymi. Inspekcja stwierdziła 
np, że sprzęt sportowy dla kół spor 
towych w Nowej Hucie leżał w ma- 
gazynie Okręgu zamiast od dawna 
służyć robotnikom budowlanym, 
Również niewłaściwą gospodarkę 
sprzętem sportowym stwierdzono w 
Radzie Okręgowej Ogniwa. 

Brak planu pracy, powiązania z 
terenem i kompletny chaos organi- 
zacyjny charakteryzuje Radę Okrę 
gowa Związkowca. _ Niewątpliwie 
część winy ponosi tu Rada Główna 
Zrzeszenia, która nie wniknęła do 
tąd w taki stan rzeczy. 


2 kół sportowych wyróżniono ko- 
ło sportowe Stal przy Zakładzie Bu 
dowy Urządzeń Kotlarsko ~- Mecha- 
nicznych. Członkami koła są wszys- 
cy pracownicy Zakładu. 

Inspekcja Wydz. Kult. Fiz. CRZZ 
stwierdziła, że sportowcy  Zrzeszeń 
Sportowych Związków  Zawodo- 
wych okręgu krakowskiego coraz 
liczniej biorą udział w akcjach ma- 
sowych i uroczystościach o chara- 
kterze ogólnopaństwowym, wykazu 
jąc coraz większe wyrobienie ideolo 
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Marsze Jesienne 


+ imponującym wskaźnikiem 


upowszecinien'a kultury 

fizycznej w naszym kraju 

N iedzielae Marsze Jesienne 

były wspaniałą manifesta- 

cją tężyzny lizycznej całego na 
szego narodu. 

Według niepełnych jeszcze da 
nych wzięło w nien udział w 
tym roku w przybliżeniu 1 mł- 
lion uczestników, co jest impo- 
nującym wskaźnikiem rozwoju 
i upowszechnienia kultury fi- 
zycznej w naszym kraju. 

ŁÓDŹ NA 5 MIEJSCU 

Według prowizorycznych na 
razie obliczeń, Łódź wraz ze 
swoim województwem pod 
względem ilości uczestniczących 
osób w tegorocznych marszach 
znajduje się na 5 miejscu w Pal 
sce za Katowicami, Dolnym 
Śląskiem, Krakowem i Warsza- 
wą (wraz z województwami). 


200 TYSIĘCY WIDZÓW NA 
WYBRZEŻU 

Zainteresowanie Marszami Je 
siennymi było w tym roku zna- 
cznie wieksze niż roku ubiegłe 
go Na Wybrzeżu na przykład 
Marszom Jesiennym przygląda” 
lo się około 200 tysięcy widzów! 
W Białymstoku marszom przy” 
glądało się 40 tysięcy widzów, 
a w Łodzi i województwie łódz 
kim około 110 tysięcy widzów. 


CAŁA ZAŁOGA PAFAWĄGU 
NA STARCIE 

Rekordową ilością startują- 
cych w tegorocznych Marszach 
Jesienńych poszczycić się może 
ZKS Stal — Patawag z Wrocła 
wia. W marszu brało udział 
9.851 jego członków z egzekuty- 
wą organizacji partyjnej, dyrek 


giczne. 


cią i radą zakiadową na czele. 


Miodzież DOSZ na szlaku tegorocznych 
À Marszów jesiennych » 


Zwycięstwo siatkarek polskich w Sofii 


SOFIA. — W dalszym ciągu mi> 
strzostw Europy w siatkówce drużyn 
męskich i kobiecych, drużyna. polska 
odniosła zwycięstwo nad ESR 3:1 
(15:9, 15:3, 12:15, 17:15). 

Polki w składzie: Zakrzewska, Wo- 
jewódzka,  Englisz, Gruszczyńska, 
Szczawińska, Kubiak wygrały zasłu- 


Z życia kół sportowych 


aE RY 
LZS z Górki Pabianickiej 
gra dziś w Łodzi 
Dzisiaj o godzinie 15,80 na boisku 
przy ul. Tylnej odbędzie się interesu 
jący mecz piłkarski pomiędzy LZS 
(Górka Pabianicka) a Kołem Spor- 
towym 876. 
Dochód z meczu organizatorzy 
przeznaczają na odbudowę Wavsza- 
wy. 


osobistych przeżyć pisarza złączo- 
nego każdym fibrem z rodzinnym 
miastem. Warszawa wychowała 
Dobrowolskiego, była miastem je- 
go pierwszych zawodów i radości, 
źródłem pierwszych natchnień poe” 
łyckich, do niej powracał często 
w swoich wierszach i wspomnie- 
niach. Toteż „Notatnik Warszaw- 
ski” jest pełen wspomnień osobi- 
stych od lat dziecinnych autora do 
czasów dzisiejszych. Tomik jest 
przesycony motywami lirycznymi 
nawet tam, gdzie mowa o ludziach 
przygodnie spotkanych lub ob- 
cych. Ale liryka Dobrowolskiego 
jest wyrazem uczuć poety socjali- 
stycznego, który w przeżyciach 
swoich bohaterów widzi odbicie 
własnych spraw i który w swoich 
przeżyciach identyfikuje się z kla- 
są reprezentującą interesy ogółu, 
Tą klasą jest klasa robotnicza, 2 
której Dobrowolski wyrósł, do któ- 
rej należy. 

„Notatnik Warszawski” odzna- 
cza się prostym stylem, wiele w 
nim szczerego i najprawdziwszego 
uczucia dla ludu warszawskiego i 
jego miasta, Opowiadania są 
przetkane nićmi humoru, radości i 
smutku, przepojone miłością dla 
człowieka i nienawiścią do fa- 
szyzmu. 


żenie z reprezentacją CSR, będąc ze- 
społem lepszym w ataku i obronie 
oraz przeprowadzając bardzo żywe i 
urozmaicone akcje, 

Publiczność bułgarska żywo dopin 
gowała drużynę polską, oklaskując 
efektowne zagrania. 

Wynik spotkania nie oddaje prze- 
biegu gry. Zawodniczki Czechosło- 
wacji grały cały czas bardzo ambit- 
nie i wałczyły o każdą piłkę. Jedy* 
nie w II secie Polki zdobyły zdecy- 
dowaną przewagę, natomiast w III za- 
grały słabiej, przegrywając go do 
12. TV set po wyrównanej grze za“ 
kończył się zwycięstwem reprezen- 
tacji polskiej. 

Z zespołu polskiego trudno kogo” 
kolwiek wyróżnić, gdyż cała druży- 
na zagrała dobrze, 


W drugim spotkaniu w siatkówce 
kobiet ZSRR odniósł. zdecyowane 
zwycięstwo nad Węgrami 3:0, 


Odpowiedzi Redakcji 

Karol Wagner, Łódź, ul. Sieraków 
skiego 10 — prosimy zgłosić się do 
redakcji w godzinach od 10 do 12. 


oros 
Organ Łódzkiego Komitetu 1 Woje- 
lego Komitetu Polskiej Zje- 
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